
Poseł Stańczyk spowodował awanturę
na wczorajszem posiedzeniu Sejmu.

WARSZAWA, 25.2. Tel.wh). Dzi­
siejsze posiedzenie Sejmu rozpoczęto 
się zakomunikowaniem przez marsz. 
Daszyńskiego wiadomości o unieważ­
nieniu wyborów' w okręgu lidzkim, 
wskutek czego siedmiu posłów' traci 
mandaty.

Z powodu uzupełniających wybo­
rów do komisji śledczej w sprawie 
zajść w Sejmie w dniu 51 paździer­
nika ubiegłego roku p. Sławek wy­
stąpił z deklaracją, że B. B. nie przyj- 
inie tych mandatów, gdyż na podsta­
wie listu marsz. Piłsudskiego i prze­
prowadzonych dotychczas badań o- 
kazało się, że oficerowie przybyli do 
Sejmu w spokojnych zamiarach. 
Gdyby Sejm, mimo to, postanowił 
obsadzić trzy mandaty, przypadające 
B. B-, przez inne ugrupowania, wtedy 
B. b. odmówi takiej komisji zaufa­
nia.

Tymczasem p. Lieberman zapropo­
nował trzy kandydatury, a p. Pola­
kiewicz zażądał odesłania całej spra­
wy do komisji regulaminowej. Ten 
ostatni wniosek odrzucono, a przyję­
to wniosek p. Liebermana i wybrano 
do komisji posłów Hofmana (NPR.), 
Baranowskiego (Ch. D.) i Brodackie- 
go (Piast).

Podczas głosowania nad tą spraw ą 
B. B. wyszedł z sali, oświadczając, że 
nie uznaje takiej komisji, i udał się 
na naradę. Na zebraniu tem p. Sła­
wek nawoływał do większej zwarto­
ści i jednolitości klubu, co jest tem- 
bardziej charakterystyczne, że tak 
zwane Zjednoczenie ludowe pod wo­
dzą Bojki okazuje bardzo silne ten­
dencje do wyjścia z B. B.

Następnie załatwiono nowelizację 
ustawy o zatargach zbiorowych w 
rolnictwie.

Następnie przyjęto rezolucję, aże­
by Rząd uregulował sprawę bezrol­
nych w ordynacji zamojskiej, poczem 
przystąpiono do debety nad wnioska­
mi lewicy w sprawie okólnika o wie­
cach poselskich.

Podczas przemówienia p. Stańczy­
ka doszło do bardzo ostrego starcia. 
Poseł Stańczyk mówił o rozbijaniu 
wieców przez bojówki, na co poseł

Posłuszeństwo Litwy
WOBEC SOWIETÓW.

KOWNO, 25.2. — Katolickie du­
chowieństwo na Litwie postanowiło w 
porozumieniu z ludnością katolicką 
zwołać wielki wiec, aby wystąpić na 
nim z protestem przeciw prześlado­
waniu religji w Sowietach.

Na wieść o tem w sowieckiem poseł 
stwie w Kownie powstało niezado­
wolenie. Poseł zawiadomił prezyden­
ta Smetonę, że o iłe pozwoli na od­
bycie tego w iecu, to może się to przy­
czynić do oziębienia litewsko-sowiec 
kiej przyjaźni.

Smetana wywody te uznał za słu­
szne i wydał rozporządzenie, na mo­
cy którego władzo nie zezwoliły na 
zwołanie wiecu. Zakaz len wywarł 
wielkie oburzenie wśrćwl ludności ka­
tolickiej.

^leszczyński z B. B. zauważył:
Pan masz, kulturę bandycką!

P. Stańczyk: Pan jest zwykłym
łobuzem i nie będę z panem polemi­
zował.

Marsz. Daszyński: — Proszę nie 
obniżać powagi Sejmu.

P. Stańczyk: — Gdy klasa robotni­

ANTONI KOWALSKI
maszynista P. K. P. i obywatel ni. Sosnowca 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 

25 lutego 1930 r., przeżywszy lat 62.
Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ulicy Piłsudskie­

go 10 do kościoła parafialnego w Sosnowcu odbędzie się w 
środę 26 lutego r. b. o godzinie 4 i pół po południu. Nabo­
żeństwo żałobne odprawione zostanie w czwartek 27 b. m. w 
kościele parafialnym o godzinie 8 i pól rano.

Odprowadzenie drogich nam zwłok z kościoła na cmen­
tarz miejscowy nastąpi w tym samym dniu o godz. 4 po po­
łudniu, o czem zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych stroskani

żona, córki, synowie i zięć.

Batalja o przyszłość Francji
w izbie deputowanych.

PARYŻ, 25.2. — Paryskie koła po­
lityczne z wielkicm naprężeniem o- 
czekurą pierwszego występu gabine­
tu p. Chauieinpsa przed izbą deputo­
wanych i wyniku glosowaniu.

Koła parlamentarne zgodnie twier­
dzą, iż to, co się będzie działo dzi­
siaj w izbie, posiadać będzie decydu­
jące znaczenie w jakim kierunku pój 
dzie polityki: francuska. Czy utrzy­
mana zostanie dotychczasowa lin ja 
polityki, czy też wkroczy ona na to­
ry, wykreślone przez rząd kartelowy.

Będzie to pierwszy bój zasadniczy 
od czasu upadku pierwszego kartelo­
wego rządu Heriota.

Rozumiejąc doniosłość chwili, prasa 
lewicowa nawołuje wszystkich „praw 
dziwych republikanów" do poparcia 
gabinetu p. Chautempsa, do skupie­
nia wszystkich sił do walki z reakcją, 
gdyż na posiedzeniu dzisiejszem ro­

ŁÓDŹ, 25.2. — Opierając się na in­
formacjach, pochodzących ze źródeł 
najbardziej miarodajnych stwierdzić 
należy pewną pomyśli? j poprawę w 
sytuacji przemysłu ludzkiego, który 
uruchamia i wznawia pracę w dużem 
tempie.

Stan uruchomienia w zakładach 
przemysłowych Manufaktury Schlo- 
esserowskicj w Ozorkowic wynosi 
225 proc., czyli dwie i ćwierć zmiany.

Stan uruchomienia w W idzewskiej 
Manufakturze wynosi 170 proc., za­
kłady Geyera w większości oddzia­
łów uruchomiły, warsztaty, w oełin.vch

Pewna poprawa w sytuacji
przemysłu włókienniczego.

cza krwawiła słę w walkach o wol­
ność, wówczas tacy panowie, jak po­
seł Kleszczyński, całowali buty carów 
i cesarzów.

Na te słowa na ławach B. B. po­
wstała wrzawa. P. Kleszczyński pod­
biegł do Stańczyka, Stańczyk do nie­
go. P. Kleszczyński podniósł rękę, a- 

zegra się lo6 polityki lewicowej.
Z drugiej strony dziemniki prawico 

we wzywają deputowanych, by zaraz 
na pierwszem posiedzeniu położyli 
kres rządowi kartelowemu i umożli­
wili prowadzenie dotychczasowej po­
lityki, która może pochwalić się tak 
licznemi sukcesami w zakresie odbu­
dowy kraju i uratowania Francji od 
katastrofy finansowej.

Dziennik „Comoedia“ wskazuje na 
dziwną ironję losu, gdyż rolę roz­
strzygającą w dzisiejszem głosowa­
niu przypadnie... komunistom.

Na ogólną liczbę 600 deputowanych 
weźmie udział w dzisiejszem ^sie­
dzeniu 570, a więc mnaejwięcej tyle, 
ilu obecnych było w chwili obalenia 
rządu p. Tardieu. Układ 6ił pozostaje 
ten sam, a 9 komunistów zadecyduje 
o losach rządu francuskiego.

100 procentach. Stan uruchomienia 
zakładów Kruschcgo w Pabjamica-.h 
sięga 150 proc., w zakładach Scheiible- 
rowskich podniósł się na 40 do 60 
procent.

Wczoraj do późnych godzin wie­
czornych toczyły się konferencje w 
stowarzyszeniu fabrykantów między 
przemysłowcami pończoszniczymi i 
delegatami strajkujących kotonia- 
rzy. W wyniku obrad podpisano u- 
mowę, która ostatecznie likwiduje 
strajk 'v przemyśle pończoszniczym, 
trwający od dwu nr,---szło miesięcy. 

by uderzyć w twarz Stańczyka, ten 
rękę odbił. Obaj przeciwnicy poczę­
li się szamotać, powstał nieopisany 
zgiełk, wskutek czego marsz. Da­
szyński-mu sial zarządzić przerwę na 
przeciąg 10 minut.

Po przerwie marsz. Daszyński wy­
raził ubolewanie z powodu zajścia, 
oraz oburzenie, że poseł Stańczyk na­
dużył trybuny poselskiej do wywo­
łania awantury. Marsz. Daszyński 
przywołał p. Stańczyka do porządku.

Przy końcu jiosiedzenia p. Stań­
czyk oświadczył, że nie wiedział, iż 
p. Kleszczyński jest legjonistą.

W toku dalszej dyskusji uchwalo­
no rezolucję p. Putka, wzywającą 
miu. Józewskiego, aby okólnik b. min. 
Skladkowskiego w sprawie wieców 
wycofał, oraz wezwano komisję kon­
stytucyjną, ażeby wciągu dni 14 o- 
praeowala projekt ustawy o zgroma­
dzeniach.

Podczas tych rozpraw doszło jesz­
cze do jednej awantury, mianowicie 
komunista Gawrylik przemawiał tak 
prowokacyjnie, żc marsz. Daszyński 
odebrał mu głos i wykluczył na trzy 
posiedzeniu.

P. Krebel
WOJEWODĄ KIELECKIM.

WARSZAW A, 25.2 (Tel. wł.). Wice 
wojewoda kielecki mjr. Dziadosz pilze 
chodzi na identyczne stanowisko do 
Białegostoku, a jego miejsce obejmie 
p. Krebel.

Nowelizacja ustawy
O PODATKU PRZEMYSŁOWYM.

W ARSZAW A, 25.2 (Tel. wł.). Na po 
siedzeniu podkomisji skarbowej, gdzie 
omawiano sprawę podatku przemysłu 
wego, postanowiono za podstawę 
wziąć ustawę istniejącą i przystąpić 
do nowelizacji tej ustawy już we śro­
dę.

W maju wybory
DO SEJMU ŚLĄSKIEGO.

W*ARSZAW A, 25.2 (Tel. wł.). Wy­
bory do Sejmu śląskiego odbędą się w 
pierwszej połowie maja. Odpowiednia 
ustawa opracowywana już jest w Miń 
spraw wewnętrznych.

W nowosądeckiem
TEŻ MOGĄ BYĆ WYBORY.

W ARSZAWA, 25.2. (Tel.wl.). Sąd 
Najwyższy nakazał zbadanie wybo­
rów w okrągu nowosądeckim.

Pół miljona
KULAKÓW NA SYBERJE

RYGA, 25.2. — Rada komisarzy lu­
dowych postanowiła zlikwidować spra 
wę, 1. zw. kułaków decyzją wysłania 
na Sybir pól miljona bogatych włoś­
cian, któstzy stawiali opór przy wy- 
wywłaszczaniu.

Wysyłka rozpocznie się w pierw­
szych dniach marca j będzie trwała 4 
tygodnie. W tym celu zostanie uruclio 
niiońych 500 pociągów towarowy ch. 
Maksimum bagażu dla iednei osoby 
oznaczana na 5.0 kg.

Kurjer Zachodni
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PRZEGLĄD PRASY.
Chłopi w klubie B. B.

Wydawany przez pos. Stapińskiego 
^Przyjaciel Ludu” informuje:

Wewnątrz klubu BB. istniały od po­
czątku dwie zorganizowane grupy: 
konserwatystów i pantji pracy. Posło­
wie chłopscy chodzili luzem. Próbo­
wali kilka razy stworzyć też odrębną 
grupę dla obrony i pilnowania spraw 
chłopskich, ale natrafili na pewne 
przeszkody. Aż wreszcie w ostatnich 
dwu tygodniach stworzyli rzeczywiś­
cie samodzielną grupę i uchwalili or­
ganizować w sejmie i w całym kraju 
chłopskie „Zjednoczenie zawodowe dro 
bnych rolników".
Czyli: nowa part ja w bloku „bez­

partyjnym".

Pan Burda.
Część prasy twierdzi, że wybór pos 

Pająka (PPS) na przewodniczącego ko 
misji wojskowej, a to na propozycję 
posła Trąmpczyńskiego (Klub Narodo 
wy), iest zwrócony przeciw p. marsz. 
Piłsudskiemu. Innego zdania jest pos. 
Burda (Frakcja Rewolucyjna). Wy­
bór ten — twierdzi w „Przedświcie" 
— jest zwrócony przeciw niemu, prze 
ciw pos. Burdzie, a jest nowym epizo­
dem walki, którą pos. Lieberman (P. 
P. S.) prowadzi od lat z nim, z pos. 
Burdą... Niemałe zatem ma o sobie wy 
obrażenie p. poseł Burda. Posłuchaj­
my go, co o sobie pasze... Pos. Lieber- 
mann <— pisze p. Burda — szukał ko­
goś, kogony mógł użyć do walki z p. 
Burdą.

Znalazł — pisze — ofiarę: schorzałe 
go, zupełnego analfabetę politycznego, 
byłego generała Roję. Ten biedny czło 
wiek, zupełna ruina fizyczna, uwierzył 
przemówieniom i podszeptem Lieber- 
manna, że jest największym bohate­
rem Polski, że będzie wkrótce dykta­
torem w Polsce, że upadek Piłsudskie 
go bliski itd. Otóż tego właśnie Roję 
używał Liebenmam przez pewien czas 
do różnych prowokacyjnych wobec 
mnie wystąpień. Roja biedak się skoń­
czył, więc chwycił Liebermann nieja­
kiego Pająka i nim żongluje, używa­
jąc go do tych samych czynności na 
terenie Sejmu.
Mianowicie p. Pająk miał dać do 

„Robotniika" streszczenie mowy pos. 
Burdy w komisji wojskowej, w której 
pos. Burda ujemnie oceniał sprawność 
armji polskiej, a szczególnie korpusu 
oficerskiego.

P. Burda jest oburzony i protestu­
je... Albowiem p. Burda jest „patrjo- 
tą“ i to wielkim „patrjotą".

z dnia7~

obozu narodowego.
WARSZAWA, 25.2 Z dużem zacieka 

wieniem oczekiwano w roku obecnym 
wyborów do władz bratniej pomocy u 
niwersytetu warszawskiego.

Lewica akad&micka, nie biorąca od 
trzech lat udziału w pracach zarządu, 
na tegorocznem zebraniu miała przy­
puścić atak jeneralny.

Zebranie poprzedzone było silną ak­
cją propagandową zarówno w prasie, 
jak i w drodze wydania tysięcy różno 
rodnych ulotek, w których opozycja 
zapowiadała przedewszysjkiem, iż na 
zebraniu wykaże błędy dotychczaso­
wych władz i raz wreszcie uwolni bra 
tanią pomoc od narodowych rządów.

Mimo wielkich wysiłków i starań 
wszystkie zapowiedzi lewicowych 
przywódców — nie zostały zrealizowa 
ne. Znów zwyciężyła młodzież naro­
dowa. Okazało się bowiem, że zarząd 
p. Mieczysława Prószyńskiego praco­
wał z wielkim pożytkiem dla młodzie 
ży uniwersyteckiej — a wszelkie za­
rzuty, wysuwane przeciw niemu, bądź 
były całkowicie nieistotne, — bądź po 
legały na niedokładnem zrozumieniu 
danych, zawartych w sprawozdaniu. 
Odpowiedź, jakiej udzielił p. Mieczy­
sław Prószyński tym, którzy pracę za 
rządu poddali nieuzasadnionej kryty­
ce, wielkie na wszystkich wywarła 

wrażenia — i nawet przeciwnicy mu- 
sieli przyznać zarządowi dużą zasłu­
gę. ’lo też gdy przystąpiono cło głoso­
wania nad wnioskiem o udzielenie ab- 
solutorjum ustępującemu zarządowi 
p. Prószyńskiego — prawie wszyscy 
obecni na zebraniu — bez względu 
na przekonania polityczne — oddali 
swe głosy za wnioskiem. I to jest mo­
ment, który należy uważać za jedną 

przyczyą zwycięstwa. Nie pomogły 
lewicy gołosłowne zarzuty, wysuwane 
przeciw zarządowi. Obecni zrozumieli 
gdzie znajduje się prawda i praca — 
a gdzie zwykła demagogja i chęć ode-. 
grania się politycznego.

Wyniki wyborów przyniosły zwy­
cięstwo akademickiemu obozowi naro 
d owemu, którego kandydat, p. Jerzy

Afera niedoszłego małżeństwa
h. Hochberga z ks. lleaną.

BERLIN, 25.2. — „12-Uhr-Blatt" 
donosi, iż zaręczyny hr. Aleksandra 
Hochberga - Pszczyńskiego z księż­
niczką rumuńską lleaną zastały ofi­
cjalnie zerwane.

W prasie rumuńskiej pojawiły sie 
równocześnie ciężkie zarzuty pod 
adresem posła niemieckiego w Bu­
kareszcie von Mutiusa, którego obo­
wiązkiem było udzielić rządowi ru­
muńskiemu informacyj o podejrza­
nych skłonnościach moralnych na- 
rzeczońego księżniczki.

Dziennik „Brasai Lapok" stwier­
dza, że zerwanie zaręczyn nie pozo­
stanie bez dalszych następstw dy­
plomatycznych i odbije się przede- 
W6zystfciem na pośle niemieckim, któ­
rego stanowisko uważane jest ogól­
nie za zachwiane.

„Lupta" donosi, że w kołach dy­
plomatycznych panuje przekonanie, 
że poseł Mutius zostanie w najbliż­
szym czasie „w związku ze skanda­
liczną aferą" odwołany z Bukaresztu.

Steiger w roli oskarżyciela
za przypisywanie mu zamachu na Prezydenta.

LWÓW, 25.2. — Wielką sensację we 
Lwowie wywołał nowy proces Stcige- 
ra, oskarżonego w 9woim czasie o usi­
łowanie zamachu na Prezydenta Rze­
czypospolitej, Stanisława Wojciechów 
skiego i uniewinnionego przez sąd 
przysięgłych.

Proces zapowiedziany na wokandzie 
jednego z sądów lwowskich, ma na­
stępujące podłoże:

W książce p. t. „Dziesięciolecie Nie 
podległości Polski" autor p. A. Dunin 
napisał, że „Steiger rzucił bombę na 

Szwedzki trust zapałczany 
rozciąga się na Gdańsk.

SZTOKHOLM, 25.2. — Srenska
fandstiictor Aktian Bolaget, trust za­
pałczany, kierowany przez znanego 
szwedzkiego „króla zapałczanego" 
Kreugera zawarł umowę z w. m. Gaań 
skiem, na mocy której Gdańsk wy­
dzierżawia mu monopol zapałczany

Amanullah wraca do Kabulu, 
ale bez Suraji.

BERLIN, 25.2. — Donoszą tu z Kon­
stantynopola, iż Ammanullah otrzy­
mał radjotelegram od Nadir Chana, 
obecnego władcy Afganistanu, tej 
treści: „Czas nadszedł, przybywaj i 
obejmuj sam kontrolę nad krajem”.

Nadir ( han je6t obecnie poważnie 
chory i nie może sprawować władzy. 
U łoża chorego czuwają lekarz? 
siani z Moskwy.

Pilot i księżniczka 
zginęli w płonącym samolocie.

NEAPOL, 25.2. — Wczoraj po polu 
dniu wydarzyła się tu straszna kata­
strofa lotniaza, której ofiarą padły 
dwa życia ludzkie.

Odbywający lot rozrywkowy nad 
miastem samolot runął nan-lp. z wvers-

Kurcyusz uzyskał 653 glosy — pod­
czas, gdy kontrkandydaci, wystawie­
ni przez opozycję uzyskali: p. Sawic­
ki 198 głosów oraz p. Osuchowski — 
141 głosów. O rozmiarze zwycięstwa 
nie świadczy jednak to, że p. Kur­
cyusz uzyskał przeszło trzy razy wię­
cej głosów, niż p. Sawicki, a przeszło 
cztery razy więcej głosów, niż p. O»u 
chowski — lecz przedewszystkiem io, 
że na kandydata narodowego w roku 
obecnym padło więcej głosów, niż w 
roku zeszłym. Podczas gdy bowiem 
kandydatura .narodowa w roku 1929 u 
zyskała 599 głosów - w roku obecnym 
uzyskała głosów 653. Stosunek żywio­
łów narodowych do ich przeciwników 
uległ dalszej zmianie na korzyść na­
rodowców. I to jest najważniejsze.

Hr. Hochoberg przebywa obecnie 
u swej matki, znanej Daisy von Pless, 
w jej willi pod Wiedniem.

Za kulisami afery.
Jeden z dzienników angielskich 

podaje zajmujące szczegóły, które 
poprzedziły- słynne już na cały 
świat, zerwanie zaręczyn księżniczki 
lleany rumuńskiej z hr. Hochber- 
giem, 6ynem księcia ny Pszczynie.

Wiadome jest —- pisze ów dziennik 
na podstawie wiadomości otrzyma­
nych z Bukaresztu — że cała sprawa 
zaczęła się od tajemniczego kurjera, 
który przybył z Berlina do Bukaresz­
tu poprzedniego poniedziałku.

Równocześnie zaś, kiedy kur jer 
wręczał królowej wdowie Marji za­
rzuty przeciw hr. Hochbergowi, ta­
jemnicza ręka urządzała rzecz tak, 
że ataki przeciw hrabiemu znalazły 
się w komunikatach do dzienników 
pewnej agencji prasowej.

Prezydenta Wojciechowskiego i tylko 
dzięki temu, że bomba nic eksplodo­
wała, pan Prezydent uniknął śmier­
ci".

Steiger, obecnie doktór praw, uczuł 
się tym opisem dotknięty i wystąpił 
na drogę sądową przeciwko p. Duni­
nowi.

Do sprawy mają być wezwani 
świadkowie, którzy zeznawali w pro 
cesie Steigera o zamach na Prezyden­
ta Wojciechowskiego.

na przeciąg 32 lat.
W zamian za to koncern Kreugera 

udziela Gdańskowi pożyczki w wyso 
kości miiljona dolarów, pora tem zaś 
zapłaci jednorazową sumę w wysoko 
ści jednego miljona guldenów.

Ainanullah wynajął w Konstanty­
nopolu dwa samoloty, które stoją w 
pogotowiu, aby w każdej chwili móc 
odlecieć do Kabulu. Małżonki swej, 
Suraji, Amamullah nie zabiera z sobą 
do kraju, ona to bowiem była głów­
ną zwolenniczką reform, które uczy­
niły Amanullaha tak niepopularnym 
w kraju i w rezultacie spowodowały 
jego upadek.

kości około 100 metrów i stanął w pło­
mieniach.

W katastrofie zginął pilot oraz pasa 
żerka, księżniczka Andria, pochodzą­
ca z wybitnej neapolitańskiej rodziny 

Młodzież akademicka w niedzielnych 
wyborach jeszcze raz stwierdziła — 
że jej zaufanie do dotychczasowych 
przy wódców — mimo starań rozmai­
tych czynników, nietylko się me 
zmniejsza, lecz rośnie.

Przed opisaniem przebiegu zebrania 
na jeden jeszcze moment pragniemy 
zwrócić uwagę. Oto im dłużej trwało 
zebranie, tem bardziej zdecydowaną 
większość mieli narodowcy — przed 
zakończeniem obrad stanowili oni oko 
lo 80 procent obecnych na sali. Fakt 
to bardzo pocieszający. Wytrwałość 
Irowiem nie zawsze cechowała akade­
micki obóz narodowy — dziiś ten stan 
zmienia się na lepsze — co pozwala 
nam jasne na przyszłość wyprowa­
dzać wnioski.

W ten sposób postawiono królew 
ską rodzinę rumuńską w położeniu 
przymusowem, robiąc cały skandal 
rzeczą publiczną, przed wdrożeniem 
jakiegokolwiek badania, a nawet 
przed wyjaśnieniami ze strony hr. 
Hochberga.

Nacjonalistom niemieckim, ciągle 
wedle dziennika angielskiego, cho­
dzić miało o to, że książę na Pszczy­
nie, ojciec hr. Hochberga, chociaż 
niemiecki arystokrata i zaufany przy 
jaciel byłego cesarza, po wojpie o- 
powiedział się za Polską, ażeby obro­
nić swoje rozległe posiadłości w poi 
skiej części Śląska.

Mszcząc się więc za to, nacjonaliści 
albo namówili prowincjonalny komu­
nistyczny dzienniczek, noszący taką 
samą nazwę, jak znany dziennik ber­
liński „Rotę Fahne", ażeby zaatako­
wał hr. Hochberga, albo też komuni­
ści dali nacjonalistom wycinki z daw 
nych artykułów, zamieszczonych w 
„Rotę Fahne", w roku 1924, kiedy 
sprawa hrabiego Hochberga miała 6ię 
rozegrać.

Jedne, czy drugie wycinki nie­
mieccy nacjonaliści wysiali przez 
swojego kurjera do Bukaresztu, 
gdzie skandaliczne te wiadomości by­
ły powitane z radością przez mały, 
ale wpływowy, odłam rumuńskiej 
arystokracji, który od początku uwa­
żał zamierzone małżeństwo księżnicz­
ki Henny za mezaljans, gdyż hr. Hoch 
berg nie pochodzi z rodu panujących 
książąt.

Zwolennicy byłego następcy tronu 
k6. Karol — kończy dziennik angiel­
ski — zawsze gotowi do zbijania ka­
pitału d'la swojej sprawy, głoszą te­
raz, że gdyby ks. Karol zasiadł był 
na tronie, to umiałby dzisiaj bronić 
honoru swojej siostry i potrafiłby 
stwierdzić honorowość hr. Hochberga 
jeszcze przed zaręczynami.

Rewolucja w San Domingo
UCIECZKA PREZYDENTA.

NOWY JORK, 25.2. — W Sam Do­
mingo wybuchła rewolucja, która 
przybiera coraz groźniejsze rozmia­
ry.

Powstńcy. rozbrajają wojsko i po­
licję i wzrósłszy w sity, maszerują na 
stolicę państwa.

W ręce ich wpadły dotychczas dwa 
forty z wielkiemi zapasami materja- 
łu wojennego.

Prezydent Vesque,z wraz ze świtą 
ruszył w stronę granicy, by schronić 
się na terytorjum Haiti.

Inirwencja posła amerykańskiego 
w kierunku załagodzenia sporu pozo­
stań! bez skutku.

Żydowskie świętości
PRZEDMIOTEM HANDLU.

MOSKWA, 25.2. — Z Ukrainy do 
noszą o szerzeniu się ruchu antyży­
dowskiego. Z wielu synagog zabrano 
drogocenne tory i wartościowe przed 
mioty liturgiczne.

Specjalni wysłannicy chodzą po do 
mach poboźniejszych żydów i odbie­
rają nawet płaszcze modlitewne oraz 
t. zw. „cecyie". Zrabowane przedmio­
ty spieniężają komuniści zagranicą, 
a uzuskane ze sprzedaży 6umy obra­
cają na agitacje entyreligijną.



PO NIEDZIELNYCH WYBORACH
W OKRĘGU SANDOMIERSKIM.

Warszawa, 25 lutego.
Jesteśmy w fazie unieważniania a- 

Któw wyborczych oraz zaczynamy 
ponowne wybory do Sejmu. Począ­
tek dało Sandomierskie. Wyniki wy­
magają bliższej oceny.

Przedewszystkiem uderza, iż glo­
sowało o 51 tys. mniej, czyli o 25 pro­
cent. Lista klubu BB., która przy o- 
statnich wyborach zyskała 14 tys. 
głosów tj. 9.1 proc., do wyborów o- 
becnie nie przystąpiła, ale rozwinę­
ła silną agitację w kierunku absen­
cji wyborczej.

Bardzo silne przesunięcia nastąpi­
ły w poszczególnych listach. Okręg 
ten był dotychczas podstawą Wyzwo­
lenia. Działał tam zdolny agitator 
chłopski p. Smoła. Przy obecnych 
wyborach Wyzwolenie straciło pra­
wie 30 tys. głosów, tj. więcej niż po­
łowę posiadanych. Niewątpliwie na­
stąpił znaczny odpływ głosów do 
Stronnictwa chłopskiego, które zy­
skało 10.500 głosów. Zapewne część 
głosów' przeszła także na listę nr. 25 
Piasta i Ch. D., która poprzednio by­
ła unieważniona, a mimo to zyskała 
przeszło 5000 głosów, teraz zaś 12238.

Ten stosunek sił poszczególnych 
stronnictw chłopskich jest wysoce 
znamienny. Nic dalej jak w listopa­
dzie wskutek nacisku Piasta i Stron­
nictwa chłopskiego doprowadzono do 
utworzenia komisji porozumiewaw­
czej stronnictw ludowych; w ciągu 
całej sesji obecnej na terenie parla­
mentarnym działa zawsze jednolicie 
centrolew'. Tymczasem u dołu idea 
zespolenia stronnictw chłopskich u- 
upada fatalnie, a walka wy borcza 
przybrała charakter wprost obrzy­
dliwy. Dość powiedzieć, że w jednej 
z odezw' chłopskich mówiono o kan­
dydacie przeciwnym, że mieszka w 
\Varszawie w salonach i jada kiełba­
sę że... śmietaną; oczywiście zjawia­
ły się odezwy, piętnujące przeciwni­
ków jako złodziei lub rozpustników. 
Gdyby ktoś chciał nabrać awersji do 
wyborów’ powszechnych, toby mógł 
znaleźć argumenty w niezwykle ni­
skiej demagogji wyborczej.

Sukces Stronnictwa chłopskiego 
jest niewątpliwie wielki. Skupia ono 
dzisiaj malkontentów, zyskuje ich ha 
slami radykalniejszemi niż inne u- 
grupowania, a przedewszystkiem ja­
ko stronnictwo jeszcze stosunkowo 
now’e nie miało dotąd sposobności 
stracić popularności i narazić się ma­
som chłopskim, zwłaszcza żc obietni­
cami szafuje bardzo chętnie. Przypo­
mina ono swem powodzeniem powo­
dzenie Okonia, od którego poniekąd 
przyjęło metody agitacyjne. jaskra­
wość haseł i bezceremonjalność w od­
noszeniu się do rozwiązania najtrud­
niejszych zagadnień.

Ńie można tu pominąć faktu, że 
lista komunistyczna zyskała w tych 
powiatach rolniczych prawie 4500 gł. 
Jest to znak czasu, który powinien 
dać działaczom wiele do myślenia.

PPS-owcv przy wyborach 1928 r. 
chlubili sic swoim sukcesem po 
wsiach. Istotnie w danym nip. okręgu 
otrzymali 54850 głosów. Złożyły sie 
na nie w mniejszym stopniu miaste­
czka. a w większym wieś, małorolni 
lub bezrolni oraz służba folwarczna. 
Teraz stracili 20400 głosów'. Objaw 
to wysoce znamienny.
Lista Stronnictwa narodowego przy 

wyborach poprzednich zyskała 15361. 
przy obecnych zaś 15537 głosów. Jest 
to niewątpliwy sukces, stwierdzają­
cy, że liczba zwolenników obozu na- 
rodwego jest 6tała i spełnia 6wój o- 
bowiązek, skoro się zwłaszcza uwzglę 
dni, że w wyborach uczestniczyło o 
25 proc, mniej niż poprzednio.

Lista nr. 18 mniejszości narodo­
wych miała przy poprzednich wybo­
rach 9754 głosy, przy obecnych 10907 
gl. A więc żywioł żydowski 'szedł 
zwarcie i jednolicie. Jest on czynni­
kiem politycznym stałym.

Fluktuacja cyfr naprowadza na 
wniosek, żc wieś nasza przechodzi o- 
kree silnego fermentu i przewarto- 
ściowywania dotycht zasowyc.i po­
glądów. Zdaje się, że w dobie obec­
nej nastaje okres, ».iedy do mas 
r-błoTtalfich można przemówić J£ZCŹ-

wo. otwarcie, bez demagogji.
IV ciągu najbliższych miesięcy bę­

dziemy mieli nowe wybory na Wo­
łyniu i w Lidzkiem. Kto wie, czy za 
tymi okręgami nie przyjdą jeszcze 
wybory i w innych okręgach kreso­
wych. I tutaj wylania się wielkie nie­
bezpieczeństwo narodowe. Mandaty 
polskie uzyskiwał przeważnie B'B., 
który w ekskluzywności swojej nic 
dopuszczał do jednolitego frontu pol­
skiego, względnie wszystko chciał 
podciągnąć tylko pod tę jedną listę. 
Nastroje uległy i tutaj bardzo silnym 
zmianom. Społeczeństwo polskie nie 
przedstawia niestety tej siły aktyw­
nej, jaka mu się z roli gospodarza

należy. Nie posiada ono także dosta­
tecznej wewnętrznej spoistości. I tu 
tkwi ogromne niebezpieczeństwo na­
rodowe, czy żywioł polski zdobędzie 
odpowiednią reprezentację własną w 
parlamencie i utrzyma te mandaty, 
jakie choćby B. B. posiadał. Rzecz 
przedstawia się o wiele bardziej 
skomplikowanie. Rewizja dotychcza­
sowej polityki sfer kierujących sana­
cyjnych w stosunku do ludności pol­
skiej na kresach jest nieodzowna i 
po jej dokonaniu społeczeństwo pol­
skie będzie mogło ujawnić właściwą 
sobie energję i zabezpieczyć sobie 
należne mu stanowisko, siłę i repre­
zentacje. H. W.

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę w odprowadzeniu na miejsce 
wiecznego spoczynku drogich nam zwłok ukochanej córki i siostry

ś. p. IRENY SOSNIANKI
Wielebnemu księdzu prób. Krzyżanowskiemu, ks. prefektowi Jurczyńskiemu, a prze- 
dewszystkiem nauczycielstwu z gminy Ogrodzieniec, wszystkim biorącym udział w 
wykonaniu pogrzebowych pieśni, tym którzy nieśli na swych barkach drogie nam 
Zwłoki oraz wszystkim przyjaciołom i znajomym składają serdeczne podziękowanie

RODZICE, RODZEŃSTWO i RODZINA.

SENSACYJNY LIST
o Bolesławie Przybyszewskim.

Prasa ogłasza następujący list p. 
Władysławy Przybyszewskiej z Po­
znania:

W prasie polskiej pojawiają się od 
czasu do czasu notatki o działalności 
Bolesława Przybyszewskiego, nacz. 
dyrektora konserwatorjum muzycz­
nego w Moskwie, przyczem podkre­
ślany bywa specjalnie fakt, że Bole­
sław jest synem pisarza Stanisława 
Przybyszewsk iego.

Najbliższej rodzinie śp. Stanisława 
Przybyszewskiego zależy na tem, aby 
]>odać do wiadomości ogółu, że zmar­
ły pisarz miał tylko jednego, legal­
nego syna Zenona, obecnie wicekon- 
sula szwedzkiego w Londynie.

Bolesław, wymieniany w prasie, 
jest synem p. Forder, żydówki, z 
którą Stanisław Przybyszewski u- 
trzymywal stosunki przez pewien 
czas w Berlinie |>o ukończeniu gim­
nazjum w Wągrowcu.

Młodego Bolesława wzięli na wy­
chowanie rodzice Stanisława Przy­
byszewskiego i uzyskali zezwolenie 
władz na zmianę nazwiska Forder 
na Przybyszewski.

Matka Stanisława Przybyszewskie­
go uczyniła wszystko, aby wpoić w

Bardzo ciekawa publikacja uka­
zała się ostatnio w Szwajcarji. w yka- 
zująca porównawczo wzrost kosztów 
utrzymania w rozmaitych krajach 
Europy w zestawieniu z odnaśnemi 
pozycjami w r. 1914.

Jako normę podstawową wzięto 
cyfrę 100 w 1914, w stosunku do któ­
rej wykazuje szereg krajów różne 
odchylenia, oczywiście stale wzwyż. 
I tak: w Czechosłowacji wzrost o-, 
kazał się o wiele mniejszy, niż w po­
zostałych krajach Europy, bowiem 
zamiast podstawowych 100 w ykazuje 
w r. 1929 — 105. We Francji, w Anglji 
i na Węgrzech — 113, w Polsce — 125, 
w Luksemburgu — 127, wc Włoszech
— 139, w Finlandji — 151, w Danji
— 154, w' Holandji — 160, w Szwaj­
carji — 163, w Anglji — 165, w Szwe­
cji — 170, w Niemczech — 173 i naj­
większy wzrost w Norwegji, a mia­
nowicie — ISO.

Naskutek wzrostu kosztów utrzy­
mania ucierpiały w pierwszym rzę­
dzie miasta i bady niemieckie, a rów­
nież i miejscowości klimatyczne i ką­
pielowe włoskie, nie mogąc wytrzy­
mać konkurencji z takiemi samcmi 
miejscowościami francuskiemi; gdy 
włoska Riviera np. wykazuje tej zi­
my przeraźliwe pustki, zniewalające 
do zamykaniu licznych hoteli i pen- 
lUftBatów- -ua. frant uskie.i jest ruch

Koszty utrzymania
w różnych krajach.

duszę chłopca ztisady religji i wy­
chować go na dobrego katolika.
Wągrowcu, gdzie Bolesław kończył 
gimnazjum uchodzi! on za wzór dla 
wszystkich swych kolegów’. Wobec 
tego, że od najmłodszych lat zdra­
dzał wielki talent muzyczny, zajął 
się nim gorliwie znany kompozytor 
ks. Gieburowski i p. Moszczeńska ze 
Stętuehowa, którym ma do zawdzię­
czenia wszystko.

Wojna zastała go w Warszawie, 
gdzie pobiera! lekcje u licznych kom­
pozytorów' polskich. Po wywiezieniu 
go z Warszawy, jako pruskiego |M>d- 
danego w głąb Rosji, ślady po nim 
zaginęły zupełnie.

Dopiero’ po wojnie usiłował nawią­
zać kontakt ze Stanisławem Przyby­
szewskim.

Wielki pisarz żądał jednak ekspja- 
cji i bezwzględnego unormowania 
stosunków z rządem polskim, a gdy 
to nie nastąpiło wyrzekł się go zu­
pełnie.

Tyle w inieresie rodziny dla wyja­
śnienia stosunku Bolesława F.órder- 
Przybyszewskiego do pisarza Stani­
sława Przybyszewskiego. — Podpis: 
Władysława Przybyszewska.

dużo większy, jakkolwiek kryzys te­
goroczny na giełdach amerykańskich 
odciąga wogóle od wyjazdu na połu­
dnie Europy. Pożądanym dla przy­
jeżdżających na Rivierę wynikiem 
tego stanu rzeczy jest znaczne obni­
żenie cen tak, że już za 60 franków’ 
dziennie (nieco więce j, niż 20 naszych 
złotych) można mieć naw et w droż­
szych miejscowościach, jak w Cannes, 
Mentonie i Beaulieu, nie mówiąc już 
o Nizzy, elegancki pokój z bardzo 
dobrem całod ziemnem utrzymaniem, 
gdy w latach poprzednich, w zeszłym 
i pozaprzeszłyin roku, trzeba było za 
to samo płacić cono.jim.niej 100 fran­
ków dziennie.

Na Riwjerze włoskiej ceny — wo­
bec wysokich kosztów utrzymania 
muszą być z konieczności znacznie 
wyższe i stąd przeraźliwe pustki. Ta­
kie same pustki z tych samych powo­
dów przewidywane są na sezon letni 
w miejscowościach kuracyjnych nie­
mieckich.

Gdyby więc nasze zarządy kąpielo­
we i właściciele pensjonatów i hoteli 
w zdrojowiskach polskich i letni­
skach pomyśleli o wygodach i nale- 
żytem zaopatrzeniu gości, mogłyby 
polskie miejscowości kuracyjne i 
letniska, pomimo potanienia paszpor­
tów, nader skutecznie konkurować z. 
ZJl grali ien-

Fałszerze 
podrabiają tylko wartościowe 
i uznane powszechnie artykuły. 
Dlatego leź podrabiane są tak 
częste

tabletki Aspirin.
Dbając o swe zdrowie należy 
nabywać tabletki Aspirin tylko 
w oryginalnem opakowaniu 
„3oyct“ po 6 albo 20 sztuk 
(w czworokątnem piaskiem 
pudełeczku tekturowem z czer­
woną opaską).

Do nabycia we wszystkich 
aptekach.

Baczyńska i Trzaska
PRZED SĄDEM KRAKOWSKIM.

Przed sądem przysięgłych w .krakow­
skim sądzie olcr. rozpoczęła się rozprawa 
przeciwko Stanisławowi Trzasce lat 28, 
górnikowi, z Sosnowca oskarżonemu o 
zbrodnię zdrady głównej przez agitację 
komunistyczną i szpiegostwo oraz prze­
ciw Katarzynie Baczyńskiej, lat 54. (żo­
nie b. posła kominnistycznego, odsiadu­
jącego obecnie karę 5-cioletniego więzie 
nia), o zbrodnię zdrady głównej.

Wedle aktu oskarżenia szeregowiec 
5-go pułku saperów Ignacy Chrap zawia 
domil 24-go maja ub. roku samodzielny 
referat informacyjny przy D. O. K. Kra 
ków, że szeregowiec Czesław Sikora o- 
powiadal mu, iż ma sic; na drogi dzień 
spotkać z pewnym komunistą, który przy 
niesie mii odezwę. Zarządzona inwigala- 
cja doprowadziła 10-go czerwca do uję­
cia Trzaski, który' w towarzystwie Ba- 
czyńskiej wyjechał ze Sosnowca do Kra 
kowa i wręczył Sikorze odezwy’ i litera­
turę komtiiuistyczną dla dalszego rozsze 
rżenia tych druków w wojsku.

Wedle zeznań Chrapa Trzaska zażądał 
od niego i Sikory, ażeby wystarali się o 
tajne rozkazy wojskowe, a jeśli to nie­
możliwe, ażeby sporządzali dla niego od 
pisy takich aktów i jemu, dostarczyli. 
Sikora został skazany-przez sąd wojsko­
wy na jeden rok więzienia, a Trzaska i 
Baczyńska stanęli obecnie przed sądem. 
Oboje do winy się nic przyznają..

Wyrok zapadnie w dniu dzisiejszym.

ZYO—AMBASADOREM AMERYKI
W POLSCE?

„Nowy Dziennik" przynosi nastę­
pującą charakterystyczną wiado­
mość:

„Jak już donieślimy, ambasadorem 
amerykańskim w Polsce ma być mia­
nowany Dawid St. Kaufman. Wedle 
otrzymanych przez nas informacyj p. 
Kaufman jest magnatem przemysłu 
stalowego i wielkim posiadaczem nie­
ruchomości w Pittsburgu (Perisvlwa- 
nja). Ma lat 46, jest nieżonaty i od 
dłuższego czasu bierze czynny udział 
w ruchu sjońistycznym ako żyd na- 
rodwy. Oficjalnego potwierdzenia w- 
kołach dplomatycznyeh jeszcze nie­
ma"

Przyjazd do Warszawy 
PREZESA 

UNJI PANEUROPEJSKIEJ.
Dnia 7 marca przyjeżdża do War­

szawy prezes Unji paneuropskiej hr. 
R. Coudenhoye - Calergis. W czasie 
swego pobytu w stolicy Polski hr. 
Coude.nhove - Calergis będzie podej­
mowany przez ministra spraw zagra­
nicznych p. Zaleskiego. Dnia 8 o g. 
18 hr. Coudenhove wygłosi w auli U- 
niwersytetu warszawskiego odczyt o 
znaczeniu idei paaieuropejskiej.

Polska sekcja Unji paneuropej­
skiej z prezesem Al. Lednickim na 
czele zajmuje się przygotwanicm po­
bytu gościa zagranicznego w War­
szawie.

Popierajcie L 0. P. P.
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Ubój rytualny.
Agencja Wschodnia donosi, że w 

Wilnie wielką sensację wzbudziło 
stwierdzenie, iż w tamtejszej rzeźni 
miejskiej dokonywany jest ubój by­
dła wyłącznie „sposobem rytualnym" 
i że z bitego tym sposobem bydła ko­
rzysta nietylko ludność żydowska, 
ale i chrześcjańska.

Podobno skutkiem tego odkrycia 
Towarzystwo opieki nad zwierzętami 
zwróciło się z memorjąłem do władz, 
damagając się zaniechania uboju ry­
tualnego, gdy mięso przeznaczone 
jest dla ludności chrześcjańskiej.

Szkoda, wielka szkoda, że w Wilnie 
(a nietylko w Wilnie) niema również 
Towarzystw opieki nad ludnością 
nieżydowską. Że biedne zwierzęta 
pocierpią trochę wskutek podrzyna­
nia gardła przez rzezaka, to prawda. 
Ale zapomina się tu jeszcze o czemś 
innem. Za czynności swoje rzezacy 
pobierają wysoką taksę, wynoszącą 
od 10 do 20 złotych od sztuki. Jest to 
znacznie więcej, aniżeli honorarjum 
przeciętego lekarza.

Znaczna część tych opłat wpływa­
ło kas gmin żydowskich. A że nie- 
łylko w Wilnie, lecz prawie we wszy­
stkich miastach polskich, wyjąwszy 
Warszawę oraz miasta wielkopolskie, 
ubojem bvdła zajmują się rzeźnicy- 
rydzi, stąd wniosek, iż prawie cała 
ludność miejska opłaca oddawna ha­
racz na potrzeby gmin żydowskich..

Trzeba zważyć, że żydzi mają.swój 
samorząd, że zgodnie z ustawami obo- 
wiązującemi mają prawo dokonywa­
nia wymiaru przymusowych składek 
na potrzeby gmin żydowskich, a więc 
na utrzymanie 6wego duchowieństwa, 
służby bóżniczej i cmentarnej, na 
szkoły wyznaniowe żydowskie, na 
pomoc dla biednych, subwencje dla 
swych stowarzyszeń itp. I na to. wszy­
stko płacą prócz żydów również 
chrześcjanie. Opłaty za ubój rytual­
ny w dochodach gmin żydowskich 
stanowią bardzo noważną rubrykę.

Natomiast pomimo zawarcia kon­
kordatu ze Stolicą Apostolską docho­
dy parafii katolickich nie są uregu­
lowane. Dozorom kościelnym nie 
wolno pobierać przymusowych skła­
dek na poprawienie walącego się da­
chu kościelnego, na ogrodzenie cmen­
tarza. na najpilniejsze potrzeby pa­
rafji. Pozostawiono im drogę składek 
dobrowolnych.

Oto przyczynek do ucisku żydów 
w Polsce! Odkrycie wilnian nas nie 
dziwi. Natomiast dziwna jest obojęt­
ność w tvch sprawach ogółu chrze- 
fcJa” KI. 

GŁOSY PUBLICZNE. 
Krokodyle łzy.

(W ODPOWIEDZI RYSIOWI).
W nr. 41 „Kuriera Zachodniego" - 

kazał się artykuł pt. „Echa z Niwki". 
Między innemi wspomina Ryś o roz­
terce w Tow. muzyczno - dramatycz- 
nem z powodu ostrych zajść między 
dyrekcja a członkami czynnymi.

Może dobrze byłoby, żeby Ryś wy­
prowadził na światło dzienne to zaj­
ście. Dyrekcja T.M.D. zarzuca człon­
kom niesubordynację, lecz przyj­
rzawszy eię temu bliżej, zauważyć 
można, że członkowie ratowali sy­
tuację, a że fermenty świadomie dą­
żyły do rozbicia TMD. i narobiły nie­
porozumienia, to nie można posądzać 
członków o niesubordynację.

Wspomina Ryś, że lekcje i próby 
zastały zupełnie wstrzymane i to w 
najintensywniejszym czasie, gdy in­
ne Towarzystwa pracują z całym za­
pałem, aby wykorzystać karnawał i 
przez urządzanie różnych imprez 
zdobyć środki materjalne, których to 
n TMD. brak i to w całem tego sło 
wa znaczeniu, że aż trzeba było po­
życzkę zaciągnąć na dalszą egzysten- 
a‘ę, cliociaż takich warunków jak.T.

. D. żadne Towarzystwa nie posia­
da. O ile mi wiadomo, to wybrana 
komisja zajście wyświetliła i wino­
wajcę, który nieporozumienia narobił 
cnalazla, przypuszczani, że zarząd 
po przeczytaniu protokółu zajmie 
Odpowiednie stanowisko i fermenty 
i Tow. muz.-d.rajn. usunie.

u-

Dziwne stosunki panują w tym 1. 
M. D., można powiedzieć, że go opa­
nowała jak wiele państw w Europie
- dyktatura. Na dowód niech posłu­

ży fakt: na zebraniu zarząd polecił 
dyrekcji pełnić czynności, a komisji 
zajście wyświetlić. I pomimo, iż cżłon 
kowie przychodzili, dyrekcja lekcji 
nie wznowiła. Więc po cóż tu zarząd? 
lepiej niech będzie dyktatura.

Katastrofalna sytuacja miast
B. S. K. domaga się od Sosnowca wpłacenia w

W ub. sobotę odbył sie w Warsza­
wie zjazd przedstawicieli miast, za­
dłużonych pożyczką ulenowską. w 
celu omówienia wytworzonej sytua­
cji i znalezienia zaradczych środków.

Na pierwszym planie było sprawo­
zdanie Związku miast, które zostało 
przedłożone ministrowi spraw wewn. 
i ministrowi skarbu, a stwierdzające 
rozpaczliwą sytuację mia6t, które po­
pełniły te nieostrożność, że skorzy­
stały z „dobrodziejstw" pożyczki u- 
lenowskiej. Omawianą była w czasie 
konferencji sprawa opracowania pla­
nu sanacyjnego. Niepozbawionym 
pikanterji był moment, gdy w toku 
dyskusji okazało się, że plan sana­
cyjny opracowany w ub. roku dla 
miast pierwszej transzy pożyczki u-

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
Teatr Polski w KatowicachREPERTUAR

środa dnia 26 b. m. „Luiza" o godz. 19.50. 
Czwartek dnia 27 „Sekretarka pana preze­

sa" o godz. 19.30.
Piątek dnia 28 „Baron Trenk" o godz. 19.50 
Sobota dnia 1 marca „Panna mężatka" 

godz. 15.50.
Sobota dnia. 1 marca „.Wesele na Górnym 

Śląsku" o godz. 19.30.
Niedziela dnią 2 marca „Sekretarka pana 

prezesa o godz. 15.30.
Niedizela dnia 2 marca — „Luiza” o go­

dzinie 19.30.

KALENDARZYK.
—— U ■ 1 • Aleksandra

“ Jutro Nestora B.
Dali Aleksandra Bisk.

Wschód słońca 6 m. 29.
Zachód „ 17 m. 7.Środa

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie* — „Odwrót z pod 
Moskwy" (Diana).

Kino „Wawel* — „Tajemniczy 
obrońca".

Kino „Sfinks* — „Ogród Allaha".
Kino „Momus* — „Car Iwan Groź- 

ny“.
Kino „Uciecha* — „Uroda życia".
Kino „Kometa* — „Grzeszna mi­

łość".
Kino „Czary* — „Cyrk"

X Z P. C. K. W SOSNOWCU. Polski 
Czerwony Krzyż oddział w Sosnowcu 
zawiadamia, iż w dniu 26 ban. odbędzie 
6ię posiedzenie zarządu oddziału w lo­
kaju własnym przy ul. Kościelnej 6, o 
godz. 5.30 popołudniu.
X BAL P. C. K. W CZELADZI. W nad­
chodzącą sobotę zarząd P. C. K. w Cze­
ladzi w 6aJi gmachu straży ogniowej u- 
rządza wielki bal świerkowy, z którego 
dochód przeznacza na kupno wozu sani­
tarnego. Społeczeństwo miejscowe nie­
wątpliwie poprze organizatorów balu 
choćby ze względu na cel imprezy.
X Z P. C. Ł W GRODŹCU. W ub. ty­
godniu zwołane było ogólne roczne ze­
branie członków P. C. K. Koła w Grodź­
cu, na które przybył zarząd w komple­
cie i aż 2 członków. Wobec tak wielkie­
go zainteresowania członków, postano­
wiono zwołać następne zebranie w dniu 
26 ban. t. j. w środę, o godz. 20 w lokalu 
„Sokola". Zebranie to będzie prawomoc­
ne bez względu na ilość przybyłych, a 
przecież sprawy tej instytucji powinny- 
by więcej interesować choćby tylko tych 
wszystkich, którzy są członkami, boć 
tylko płacenie składek nie zawsze jest 
wystarczające. Porządek dzienny zebra­
nia jest następujący; Wybór prezydjum 
Odczytanie i zatwierdzenie protokołu 
ostatniego zebrania. Sprawozdania z 
działalności Kola za rok 1927, 1928 i 1929. 
Odczytanie protokulu komisji rewizyj­
nej. Sprawozdanie kasowe. Uchwalenie 
budżetu na 1930 r. Wybór 6 członków 
zarządu, 3 zastępców i 5 członków ko­
misji rewizyjnej. Wybór delegatów na 
walne zebranie oddziału. Wolne wnio­
ski. Zarząd Kola P. C. K. w Grodźcu 
usilnie prosi pp. członków o łaskawe i 
liczne przybycie na wymienione zebra-

W końcu Ryś roni krokodyle łzy 
nad T. M. D.. że dla dobra sprawy 
pożądane by było załagodzenie kon­
fliktu. Otóż zaznaczyć trzeba, że 
członkowie TMD. chcą i będą praco­
wać, lecz za ich pracę należałoby 6ię 
trochę lepsze traktowanie, gdyż człon 
kowie nie są na pensji T. M. D., lecz 
dobrowolnie swoje chwile wolne od 
zajęć poświęcają dla dobra 6połe-

leuowskiej przez żadne z miast nie 
został wykonany i sytuacja tych 
wszystkicn miast jest fatalna.

Przedstawiciele poszczególnych 
miast scharakteryzowali stan robót
ulenowekich, poezem postanowiono 
wyłonić stały komitet z siedzibą w 
Związku miast, który byłby łączni­
kiem pomiędzy miastami ulenowskie- 
mi a Rządem. Na czele komitetu sta­
nęli pp.: Maksymilian Reiner, bur­
mistrz z Otwocka, Michał Mrowiński, 
zastępca dyrektora Związku miast ja­
ko kierownik biura komitetu, oraz 
inż. Piekarski, dyrektor instytutu 
wodociągowego objął dział techni­
czny.

Pierwszem zadaniem komiteu bę­
dzie opracowanie realnego planii,

Program radjowy
na środę 26 lutego 

KATOWICE.
11.58 —Sygnał czasu z Obserwatorjum Astro 

nomicznego w Warszawie oraz hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie.

12.05 — Koncert z płyt gramofonych. 
13.00 — Przerwa.
16.00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 

szeń Gospodarczych Woj. Śl. oraz ko­
munikat Teatru Polskiego.

16.20 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.15 —Olga Ręgorowiczowa: „Włochy a 

Polska w wieku VX“ (Obrazy z dzie­
jów kultury).

(7.45 — Muzyka baletowa z Warszawy.
18.45— Rozmaitości, zapowiedź programu na 

dzień następny, komunikat Teatru Pol­
skiego oraz przegląd widowisk.

19.05 — Skrzynka pocztowa. Korespondencję 
bieżącą omówi p. Stan. Steczkowski.

19.20 — Kamila Nitschowa: „Gospodyni ślą­
ska".

19.45 — Komunikaty sportowe.
19.58 —Sygnał czasu z obserwatorjum astro 

nomicznego w Warszawie.
20.00 — Komunikaty Związku Młodzieży Pol­

skiej.
20.05 — Roman Sumowska: „Polacy na dale­

kich szlakach — Syberja" cz. I.
20.30 — Koncert kameralny z. Warszawy. 
21.10 — Kwadrans literacki z Warszawy.
21.25 — Dalszy ciąg koncertu z Warszawy.
22-10 — Komunikat meteorologiczny z War­

szawy oraz zapowiedź programu na 
dzień następny w języku francuskim.

22.20 — Feljeton z Warszawy.
22.35 — Komunikaty prasowe P.A.T. z War 

szawy.
23.00 — Skrzynka pocztowa w języku fran­

cuskim. Cz. I. Mercredi litteraire. Le­
ktura dla przyjaciół Polskiego Radja 
zagranicą — z literatury polskiej fra­
gmenty wybrane. Cz. II. Koresponden­
cję bieżącą słuchaczów zagranicznych 
(z Europy, Afryki, Azji itd) omówi dy­
rektor programów Stefan Tymieniecki.

WALNE ZEBRANIE P. C. K. W BĘ-X __ ________ _____ _ ..
DŻINIE. Zarząd oddziału P. C. K. zawia­
damia, że w dniu 1 marca r. b. o godz. 
19 m. 30 w lokalu Magistratu m Będzi­
na, odbędzie się walne zebranie człon­
ków Kola P. C. K. w Będzinie z nastę­
pującym por-- łkem obrad: zagajenie, 
wybór zarząciu kola, wybór delegatów 
na walne zebranie oddziału, wolne wnio 
ski. |

Zurząd oddziału zwraca Jię z gorącym 
apelem do wszystkich pip. członków ko­
ła, o jaknajliczniejsze orzvbvcie na to 
zebrania.

czeństwa i dosyć często asygnuią pe­
wne kwoty pieniężne na cele dobro­
czynne.

A więc porzućmy wszelkie spory i 
podajmy sobie ręoe do zgody i weź- 
my 6ię do pracy z gorącym zapałem 
i pracujmy dla dobra społeczeństw,;, 
bo zgoda buduje, a niezgoda rujnuje.

Sympatyk.
Niwka 23-2 30 r.

„ulenowskich
ciągu roku 4.250.000 zł. 
który umożliwiłby uratowanie 
..miast ulenowskich* przed bankruc­
twem. Przedewszystkiem chocłzi więc 
o opracowanie planu spłat zobowią­
zań. W związku z tem komitet ma się 
wystarać o audjenoję u ministra spr. 
wewn. i ministra skarbu i przedsta­
wić istotny stan rzeczy.

Dla charakterystyki wytworzone; 
sytuacji warto przytoczyć taki przy­
kład, dotyczący Sosnowca. Oto Bank 
Gospodarstwa Krajowego polecał So­
snowcowi zapłacić w nadchodzącym 
roku budżetowym z tytułu zaległych 
rat i procentów 4.250.000 zł. i wsta­
wić tę pozycję do budżetu zwyczaj­
nego. Suma ta mniej więcej odpowia­
da sumie całego budżetu zwyczajne­
go Sosnowca.

Gdyby miasto miało się zastosować 
do polecenia Banku Gospodarstwa 
Krajowego, należałoby w Sosnowcu 
zwolnić cały personel urzędniczy, zli­
kwidować szkoły miejskie, opiekę 
społeczną, szpital miejski, a cały 
wpływ podatkowy wysyłać do War­
szawy. fen jeden przykład dobitnie 
ilustruje paradoksalną sytuację, ja­
ka się wytworzyła w miastach ule­
nowskich.

W toku konferencji omawianą by­
ła również sprawa likwidacji stosun­
ku z Ulenem i oznaczenia wysokości 
pretensyj poszczególnych miast do 
tej firmy. Pretensje Częstochowy np. 
wynoszą około 50.000 dolarów, a So­
snowca wahać się będą od 500 do 600 
tysięcy złotych.

Nadmienić trzeba, że firma Ulen 
zlikwidowała w Warszawie swoje 
biura, pozostawiając jedynie radców 
prawnych.

Egzekwowanie należności
PRZEZ Z. U. P. U.

Zakład Ubezpieczeń Pracowników U- 
mysłowych przystąpił ostatnio do ener­
gicznego egzekwowania należności od 
pracodawców, którzy ociągają się z pła­
ceniem składek za ubezpieczenie swych 
pracown ików.

Niektórzy pracodawcy, którym kalku 
luje się płacić niskie dość odsetki za 
zwlokę, przewidziane odnośnem rozpo­
rządzeniem, zalegają z wpłatą tych akia 
dek dłużej niż rok, narażając często 
swych pracowników na poważne straty. 
Pracownikom bowiem, których pracoda­
wca zgłosił do Z. U. P. U. w terminie 
spóźnionym, miesiące, poprzedzające 
dzień zgłoszenia, zaliczane są do ubez­
pieczenia tylko po opłaceniu składek po 
przednich, a nieuregulowanie składek 
[x>zbawia pracownika świadczeń ze stro­
ny Z. U. P. u.

W stosunku do pracodawców, którzy 
nie opłacali zupełnie składek, nawet 
tych, które potrącali z pensyj, zatrudnia 
nych u siebie pracowników, Z. U. P. Z. 
nie stosuje przy egzekwowani.u zaległo­
ści żadnych ulg.

X Z ŻYCIA POLITYCZNEGO. Dnia 23 
bm. odbyło się zebranie stronnictwa na 
rodowego, kolo w Grodźcu. Po załatwie­
niu szeregu spraw bieżących i powzię­
ciu szeregu uchwał przystąpiono do wy­
boru prezesa kola, którym został wybra 
ny p. P. Makuła.
X „PAN WOŁODYJOWSKI”. Sekcja 
kulturałnlo - oświatowa Tow. „Rozwój" 
odegrą w dniu 2 marca r. b. w teatrze 
miejskim w Sosnowcu świetną przeróbkę 
sceniczną H. Sienkiewicza „Pana Woło­
dyjowskiego". Sztuka w 4 aktach, pełna 
wspaniałego humoru, od dłuższego czasu 
staram nie opr acowywana ściągnie nie­
wątpliwie liczną publiczność. Ceify 
miejsc od 50 gr. do 5 zl. Bilety wcze­
śniej można nabywać w firmie Czechow. / 
ski w Sosnowcu. uL 3 Maja.
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Z życia „Sokoła”
NA PIASKACH

W dniu. 25 lutego b r. w sali „Sokot-i 
jdibyio się roczne walne zebranie człon­
ków Tow. gimn. Sokói, w drugim ternr.- 
nie o godz 10, przy udziale 37 członków.

Po zagajeń u zeocania przez druha 
prezesa Z. Znowskiegc i wybraniu pre- 
zydjuan zebramia, przystąpiono do obrad 
nad porządkiem dziennym.

Drh. Miodikowa odczytała protokół z 
poprzedniego walnego zebrania, który 
zastał przyjęty bez zmian, a następnie 
sprawozdanie komisji rewizyjnej.

Sprawozdanie techniczne odczytał drh. 
naczelnik Paciej Fr. z którego wynika, 
że w roku ubiegłym odbyło się zbiórek 
druhen 70, dorostu męskiego 46 i dru­
hów 104, między innemi gniazdo poświę­
cało teztandar i brało udział w zlocie 
Wszechsłowiańskim Sokolstwa w Pozna­
niu, w liczbie 34 członków.

Po odczytaniu sprawozdań udzielono 
zarządowi absolutorjum, poczem przy­
stąpiono do dokooptowania zarządu Są­
du honorowego i wyboru komisji rewi­
zyjnej. W zakończeniu obrad drh. na­
czelnik Paciej Fr., zreferował cele i za­
dania w przyszłości Sokoła.

X PROTESTACYJNE ZEBRANIE. Dnia 
23 bm. odbyło się w Grodźcu zebranie 
protestacyjne przeciw układowi likwida 
cyjnemu polsko - niemieckiemu. Refero­
wał p. Wł. Kański. Zebrani przedstawi­
ciele różnych organizacyj uchwalili je­
dnogłośnie rezolucję wzywającą Sejm 
do nieratyfikowania tego tak zgubnego 
dla Polski układu.
X TAJEMNICA KORESPONDENCJI 
MUSI BYĆ ZACHOWANA. Minister­
stwo poczt i telegrafów wydało 6zereg 
przypomnień, mających na celu zagwa­
rantowanie bezpieczeństwa listów war­
tościowych i zasady tajemnicy korespon 
dencji Ó ile w urzędach pocztowych zo- 
staje stwierdzone, że koperta listu zo­
stała uszkodzona z powodu przetarcia 
się itp., winna ona być natychmiast 
przez urzędników sortujących listy zale­
piana Listy wartościowe, nadchodzące 
z krajów zamorskich, które po odbyć u 
długiej podróży mogą być uszkodzone, 
winny być w obecności specjalnej korni 
sji, urzędującej w głównych urzędach 
pocztowych, przekładane do nowych ko 
pert, po spisaniu oficjalnego protekułu 
o ich zawartości.
X ZARZĄD KRAK. KOŁA STÓW. DY­
REKTORÓW SZKÓŁ ŚREDNICH po o- 
statnich wyborach przedstawia się na­
stępująco: prezes — dyrektor J. Zachem 
ski z Krakowa, zastępca — dyr. W. Błę­
dowski z Częstochowy, sekretarz — dyr 
K. Kramarczyk z Krakowa, skarbnik — 
dyr. gimn. IX w Krakowie R. Goettel; 
członkowie zarządu: dyr. E. Kozarzew- 
ski z Kielc, dyr. T. Lech z Miechowa, 
dyr. J. Pęckowski z Chrzanowa, ks. dyr. 
B. Kotfis z Dębicy, dyr. A. Mikulski z 
Krakowa i dyr. S. Smereczyński z Krako­
wa. Do komisji rewizyjnej: dyr. F. O- 
krzański i dr. A. Kukliński z Krakowa 
oraz dyr. J. Siwikowa z Sosnowca.
X KURS KAPELMISTRZOWSKI. Wzo­
rem lat ubiegłych, odbędzie się i w ro­
ku bież, w Kielcach kurs dokształcający 
(wakacyjny) dla kapelmistrzów orkie­
strowych. Pracując po dziesięć godzin 
na dobę, kunsiści w przeciągu sześciu ty 
godni przerabiają program kursu ro­
cznego pod kierunkiem wytrawnych pe­
dagogów. Program obejmuje przedmio­
ty niezbędne w praktyce kapelmistrzów 
skiej; a więc przedewszystkiem instru- 
mentację, 6olfeż, harmonję i wiele in. 
jak również i encyklopedję muzyczną. 
Wszelkie dokładne wiadomości zaintere­
sowanym kandydatom udziela sekretar­
iat kursu (Kielce, Tadeusza Kościuszki 
11, Szkoła muzyczna im. Moniuszki) za 
nadesłaniem znaczka pocztowego.
X WYŻSZE KURSY NAUCZYCIELSKIE 
W roku szkolnym 1930-31 czynne będą 
na państwowych wyższych kursach nau­
czycielskich następujące grupy: a) hu­
manistyczna w Krakowie, Lwowie, To­
runiu, Warszawie i Wilnie, b) geografi­
czno - przyrodnicza we Lwowie i War­
szawie, c) fizyko - matematyczna w Cie 
szynie, Lublinie, Poznaniu, Toruniu i 
Warszawie, d) fizyko - chemiczna w 
Warszawie, e) robót ręcznych i rysun­
ków w Mysłowicach i Warszawie, d) 
śpiewu i wychowania fizycznego w Po­
znaniu. Termin wnoszenia podań upły­
wa z dniem 15 marca b. r. Szczegółowe 
warunki sa zawarte w statucie WJCN.

Rozwlekłe i niespokojne posiedzenie
Rady miejskiej w Czeladzi.

Czeladź znana jest ze swej polityki 
małomiasteczkowej, ze swych ze­
brań ogólnych nieraz bardzo burzli­
wych, a także i posiedzeń Rady miej­
skiej, które mają tę charaktery­
styczną cechę, że każda, choćby naj­
bardziej rzeczowa dyskusja, podnie­
ca umysły radnych i częstokroć zba­
cza na manowce, kończąc się kłót­
niami, wzajemnem wymyślaniem rad 
nych i t. p., co w Wysokiem stopniu 
obniża powagę całej Rady. W takie 
właśnie momenty obfitowało onegdaj 
sze posiedzenie Rady czeladzkiej, na 
porządku którego znalazło się aż 13 
różnych spraw. Dzięki temu też trwa­
ło od godziny 6 do 12 w nocy bez 
przerwy.

Zaraz na początku zebrania przew. 
komisji rewizyjnej p. Lorek zgłosił 
wniosek, o wstawienie na porządek 
obrad: sprawozdania komisji rewi-: 
zyjnej, wybór 2 członków do zarzą­
du straży ogniowej, oraz unormo­

wanie podatku od biletów wejścia do 
kina, co przyjęto.

Po odczytaniu protokułów z dwóch 
ostatnich posiedzeń Rady, zabrał głos 
r. Gawron, który powołując się na 
odpowiednią ustawę prosił o zwoły­
wanie Rady przynajmniej raz |w 
miesiącu, co wtedy pozwoli radnym 
zapamiętać uchwały powzięte na po- 
przedniem posiedzeniu. Sprawozdanie 
z działalności zarządu referował 
przewodniczący p. burmistrz. Ze spra 
wozdania wynika, że zarząd odbył 7 
posiedzeń i załatwił 150 spraw; waż­
niejsze z nich to: wprowadzenie z 
dniem 15.1 b. r. częściowego doży­
wiania dzieci szkolnych, uzyskanie 
prolongaty weksli na 55 tysiące zł. 
przedsiębiorcy budowlanego, uzyska­
nie od sejmiku zgody na budowę w 
Czeladzi łaźni z funduszów sejmiku, 
zamówienie dla miasta i straży ognio-
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i zapasy bibuły komunistycznej.

Nie ucichły jeszcze echa sensa­
cyjnego procesu fPS-ewicy, a tu na 
wokandzie Sądu okręgowego w So­
snowcu znalazła się wczoraj spra­
wa 2-ch wytrawnych komunistów: 
19-letniego Kazimierza Przybyły, ło­
dzianina (Zamenhof ta 19) i 18-letniego 
Aronu Pomeranca (Będzin, Zamko­
wa 53), oskarżonych o antypaństwo­
wą działalność w roku ub., 1929 na 
terenie Zagłębia.

W maju ub. r. Urząd śledczy w 
Sosnowcu otrzymał wiadomość ze 
źródeł konfidencjonalnych, że w 
celu

wzmożenia aktywnej roboty 
komunistycznej 

przyjechał z Lodzi do Zagłębia Dą­
browskiego wytrawny działacz i czło 
nek cenir. komitetu Z. M. K., Kazi­
mierz Przybyła, który zatrzymywał 
się u niejakiego Lejby Dajcza w 
Będzinie (Kołłątaja 55).

W wyniku przeprowadzonego do­
chodzenia ustalono, że w związku z 
mającym się odbyć w dniu 30 czerw­
ca zjazdem eucharystycznym, w 
dniu 29 czerwca miała się odbyć kon­
ferencja okr. komitetu Z. M. K. na 
cmentarzu pogońskim lub na polach 
pomiędzy Maiobądzem a Będzinem.

Urządzono zatem w oznaczonych 
miejscach zasadzkę, która dała nad 
spodziewane rezultaty:

Dnia 29 czerwca przed południem 
od strony Małobądza zauważono 

dwóch żydków, 
oczekujących na kogoś z wifilką nie­
cierpliwością. Po chwili podszedł do 
nich trzeci osobiiik, którym okazał 
się Przybyła.

Gdy wywiadowcy służby śledczej 
podeszli do nich, wszyscy trzej 

rzucili się do ucieczki, 
osaczeni jednak przez innych futn- 
kcjonarujszy znaleźli się w pułapce. 
W czasie przeprowadzonej rewizji 
znaleziono u Przybyły wiele bibuły 
komunistycznej, w tem pisma, wyda­
ne przez PPS-lewicę.

Przyłapany również został z nimi 
Paweł Sroga (Dąbrowa Górnicza, Łu­
kasińskiego 54), który na kilka tygo­
dni przedtem opuści: mury więzien­
ne po pobycie 4-ch lat więzienia za 
anty'państwową robtę.

Przy Srodze znaleziono odezw, 
okr. komitetu K. P. P. Zagłębia Dą­
browskiego, nawołującą do porzuce­
nia pracy w dniu 1 sierpnia 1929 r.

Przeprowadzona w mieszkaniu 
Pomeranca rewizja duła rewelacyjne 
wyniki. W archiwum Z. M. K., mie- 
szczącem się w stajni Pomeranca zna­
leziono

olbrzymie zapasy bibuły 
komunistycznej.

Sroga i Dajcz zbiegli przed wymia­
rem sprawiedliwości z Zagłębia i roz­
pisano za nimi listy gończe.

Pociągnięci do odpowiedzialności 
Przybyła i Pomeranc tłomaczyli się 
w sposób następujący:

Ppzybyła — że przyjechał z Łodzi 
do swego przyjaciela Dajcza za pra­
cą; z Będzina udał się szukać jej w 
Sosnowcu i, gdy był za cmentarzem 
pogońskim

spotkał jakiegoś żydka, 
którego spytał o drogę. W tym cza­
sie doszła do nich policja i zatrzyma­
ła ich. Bibułę komunistyczną otrzy­
mał od nieznanego mu chłopca.

Pomeranc — że będąc na spacerze, 
spotkał go za cmentarzem pogońskim 
nieznany osobnik, którym, jak się 
później dowiedział, był Przybyła i 
zapytał o drogę do Sosnowca. Ponie­
waż zauważył, że osobnik ten począł 
w pewnej chwili uciekać, więc 

i on uciekał.
O archiwum w stajni nic nie wie­
działy?) i nie ma pojęcia, 6kąd się tam 
wzięła bibuła komunistyczna.

W wyniku przeprowadzonej roz­
prawy skazani zostali: Przybyła na 
dwa lata więzienia, a Pomeranc na 
rok z pozbawieniem praw i zalicze­
niem na poczet tei kary aresztu pre­
wencyjnego.

wej autosikawki w firmie „Smekala" 
w Pradze czeskiej, za sume'4.675 doi., 
likwidacja wydziału gospodarczego, 
przebudowa dwóch ulic, rozbudowa 
wodociągu miejskiego, oraz ostatni 
zamówienie dla straży przenośnej si­
kawki. Trzeba dodać, źe autosikawk. 
firmy „Smekala" posiada już Za­
wiercie, zupełnie zadowolone z na­
bytku. Koszta wozu pokrywa częścio­
wo straż miasta, oraz Tow. ubiezpie- 
czeń.

Po referacie, r. Kusia zapytuje za­
rząd, jak załatwiono pismo cechu ślu­
sarsko - kowalskiego, w którem zu­
pełnie jasno zarzucono protekcję 
przy oddawaniu robót miejskich.

Przewodniczący wyjaśnił, iż rzeczy­
wiście zarzuty członków cechu, wy­
magają wyświetlenia sprawy, to też 
proponuje wybór specjalnej komisji. 
Ostatecznie Rada poleciła komisji re­
wizyjnej, przeprowadzenie w tej 

sprawie śledztwa.
W trakcie drugiej interpolacji je­

dnego z radnych, wynikł bardzo przy 
kry incydent, który jednak dzięki 
taktowi przewodniczącego, został zli­
kwidowany.

W związku z żajęciem placu ko­
ścielnego pod rozszerzenie ulicy By­
tomskiej, Rada uchwaliła wydać Do­
zorowi kościelnemu weksle na sumę 
10 tys. zł., jako resztę należności, po­
czem przystąpiono do wyborów 2 
przedstawicieli do miejskiej komisji
W. F. i P. W.

W glosowaniu wybrano r.r. Kulę i 
Stachurę. Regulamin komisji rewi­
zyjnej przyjęto bez sprzeciwu, po­
czem również gładko uchwalon 
zmianę nazwy ulicy Krzywej, na 
Staszica i chrzest nowej ulicy w 
dzielnicy Węgroda Dolna, nazwą 
„Polna".

Gorszącą i niezapomnianą częścią 

onegd.tj. zy.-h obrad, była dysku, ja 
nad wykupieniem przypadających 
dla miasta akcji nowej emisji Tow. 
tramwai elektrycznych, na co po­

trzeba sumy 122 ty6. zł., płatnych ta­
tami. W dyskusji, przewlekającej się 
w nieskończoność, a zupełnie nierze­
czowej i dal°ko odbiegającej od te­
matu zabierało głos kilkunastu mów- 
rudym interesem, to też zarząd miasta 
cydent i to tak poważny, że przewod­
niczącemu oraz niektórym radnym 
tylko z trudem udało się przywrócić 
spokój i niedopuścić do pewnego 
prawie, że rozbicia didpzych obrad.

W rezultacie Rada upoważniła ra- 
rząd do zaciągnięcia na icn cel poźv. z 
ki i wykupienia akcji, gdyby zaś o 
okazało się niemożliwem, postano­
wiono odstąpić prawo pierwokupu 
akcji. ' któreniukolwiek związkowi 
komunalnemu. Ze względu jednak aj 
rentowność tramwai, posiadanie, jąk­
ną jwiększje ilości akcyj jest do-i:o- 
cow, przyczem powtórnie wyniki in- 
winien wytężyć siły, celem naby.ia 
tych akcyj.

P.p. Majcherczykowi i Hełczyn- 
skiemu za grunt zabrany pod budowę 
szosy Czeladź Milówkę uchwa w 
no zgodnie z ich żądaniem wypłacić 
po 20 zl. za pręt kwadr.

Postanowiono także jednogłośnie 
pokryć resztę kosztów z tytułu pro­
wadzenia w mieście uniwersytettt lu­
dowego. którego administrację i po­
moce naukowe dostarcza sejmik na 
koszt własny. Nowem zarzewiem 
kłótni i namiętnej dyskusji by.a 
sprawą administracji gmachem stra­
ży i wydzierżawienia sali na kino, 
.poruszona przy sprawozdaniu korni- 

>ji rewizyjnej.
Zgodnie z aktem rejentalnym za­

wartym przez Magistrat z zarządem 
straży, komisja uważa obecny stan za 
pewnego rodzaju nieformalność i po­
minięcie interesów miasta i żąda 
zmiany tegoż. Godzinna dyskusja 
nad sprawozdaniem, odsłaniająca 
różne, nieznane dotychczas posunię­
cia, zakończyła się zdumiewająco 

‘Spokjmie, wyborem dwóch przedsta­
wicieli Rady do zarządu gmachem z 
głosem decydującym. Przedstawicie- 
'unii temi sa rr. Zarychta i Nieszpo- 
rek.

Po wyjaśnieniu przewodniczącego, 
że dotychczas od biletów wejścia tło 
kina pobierany jest podatek w wy­
sokości 10 procent, oddawany w cha­
rakterze 6ubsydjum straży, Rada u- 
chwaliła z nowym rokiem budżeto­
wym (od kwietnia b. r.) pobierać w 
myśl odpowiedniego statutu podatek 
50-procentowy.

W wolnych wnioskach r. Kula za­
pytał się czy m. Czeladź, otrzymuje 
jakąś sumę na budowę domów miesz­
kalnych, a po wyjaśnieniu i krótkiej 
dyskusji uchwalono wysłać meino- 
rjal do władz, o udzielanie kredytu 
prywatnym przedsiębiorcom budd- 
w lanym.

ODMROŻENIE “i 

gutkiem), „MROZOL” leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze­
dają apteki i składy apteczne. 6725
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Jak donosi prasa, komisja opracowują 
ca nowy podział administracyjny pań­
stwa, rozpatrywała podział wojewódz­
twa Łódzkiego i zapoznała się z postula 
tami łódzkiej Izby przemysłowo - han­
dlowej w sprawie zmiany granie woje­
wództwa Łódzkiego. Po ożywionej dys­
kusji komisja wzięła pod uwagę postu­
laty Izby i stwierdziła, że do wojewódz­
twa Łódzkiego winny być przyłączone 
ośrodki przemysłowe sąsiadujących wo­
jewództw. Według projektu komisji, w 
skład woj. Łódzkiego, weszłyby tereny 
przemysłowe woj. Kieleckiego, a więc 
Częstochowa miasto wraz z powiatem, 
część Zagłębia i woj. Warszawskiego. 
Szkoda, że do nowego województwa 
łódzkiego komisja nie proponuje przy­
łączyć jeszcze W iląa i Lwowa, byłoby 
wtedy połączenie kompletne. Nowy po­
dział administracyjny państwa ma na 
uwadze przedewszystkiem względy pra­
ktyczne, tymczasem podobne wnioski 
zmierzają .tylko do wytworzenia jesz­
cze większego zamętu i utrudnień.

X Z P. M. S. W GRODŹCU. W ponie­
działek, dn. 3 marca br. o godz. 19 w 
klubie grodzieekiego Towarzystwa od­
będzie się walne roczne zebranie człon­
ków Polskiej Macierzy Szkolnej. Kolo 
w Grodźcu, z następującym .porządkiem 
dziennym: Wybór przewodniczącego i 
sekretarza. Odczytanie i przyjęcie pro­
tokołu ostatniego walnego zebrania. Od­
czytanie sprawozdań: zarządu, kasowe­
go, sekcji bibljotecziriej i kinematogra­
fu znej. Odczytanie sprawozdania komi­
sji, rewizyjnej. Wybór 5 członków za­
rządu i jednego zastępcy. Wybór 5 człon 
ków komisji rewizyjnej i jednego za­
stępcy. Wolne wnioski. W razie przyby­
cia na wspomniane zebranie niedosta­
tecznej ilości członków, następne zebra­
nie odbędzie się w tyirże dniu o godz 
19 50 będ-.e prawomocne bez względu 
na ilość obecnych. Zarząd Kola P. M. S 
w Grodźcu u.prasza pp. członków o las 
kowe jaknajliczniejsze przybycie.
X Z KOLA PODOFICERÓW REZER­
WY W BĘDZINIE. Zawiadamia sie 
wszystkich podoficerów rezerwy, zamie­
szkałych na terenie Będzina i okolicy, że 
dn. 27 bm. t. j. w czwartek w lokalu 
Tow. rzcmieślnriczego w Będzinie (Hale 
targowe przy ul. Modrzejewskiej) o 
godz. 19.30 zostanie wygłoszony wykład 
przez zaproszonego prelege.n.ta z P. W. 
na temat: „Zadanie i cele o charakterze 
przysposobienia wojskowego". Obowią­
zkowe przybycie wszystkich podofice­
rów bezwzględne.
X BAL PODOFICERÓW REZERWY W 
SOSNOWCU. Zarząd Związku podofice­
rów rezerwy kola sosnowieckiego urzą­
dza w sobotę dnia 1 marca b. r. w sali 
byłego kina „Zagłoby" w Sosnowcu ul. 
Kościelna, miłą taneczną zabawę, uroz­
maiconą wieloma atrakcjami. Bufet wła­
sny obficie zaopatrzony. Orkiestra dobo­
rowa. Początek zabawy o godz. 20.50. 
Czysty dochód przeznaczony na P. W. 
i W". F. i na fundację sztandaru. Uwaga: 
Członkowie Kola zaproszeń indywidu­
alnych nie otrzymują.
X ZABAWA MORSKA. Karnawał do­
biega końca. Kilka dni zaledwie dzieli 
nas od Popielca. Nic też dziwnego, że te 
ostatnie dni, przed posypaniem głów po­
piołem upłyną pod znakiem najszczer­
szego wesela, humoru i zaibawy. Sale 
taneczne rozbrzmiewać będą wesolem 
pożegnaniom karnawału. Zapomnimy 
wówczas o troskach i zmartwieniach, 
których miejsce zajmie złoty i beztroski 
humor. W ten sposób spędzać będziemy 
czas na najlepszym balu, jakim niewąt­
pliwie będzie „Zabawa Morska" urzą­
dzona w dniu 1 marca r. b. przez sosno­
wiecki oddział Ligi morskiej i rzecznej 
w sali teatru miejskiego. Efektowne de­
koracje morskie, doskonała muzyka ta­
neczna, tani bufet i niespodzianki złożą 
się na całość zabawy, którą dopełni do­
borowe towarzystwo Zagłębia Dąbrow­
skiego. Bal L. M. i R. łączy w sobie pię­
kno z pożytkiem, bo prócz stworzenia 
nastroju pełnego humoru dla swych go­
ści, propagować on będzie ideę morza. 
Zatnn jeśli chcemy miło i wesoło poże­
gnać tegoroczny karnawał, to uczynimy 
t<> na „Zabawie Morskiej" L. M. i R. w 
dniu 1 marca r. b. Wejście’tylfko za spe­
cjał nem- zaproszeniami:.
X SKARGI HODOWCÓW. Z różnych 
'miejscowości naszego powiatu otrzymu­
jemy skarmi od rodników na zupełny

brak reproduktorów, zwłaszcza buhajów 
i knurów, skutkiem czego nie można po­
dnieść i rozwinąć hodowli zwierząt do­
mowych.

Na terenie powiatu Będzińskiego, 
gdzie 'istnieją przeważnie gospodarstwa 
karłowate, których właściciele muszą 
szukać dodatkowej pracy w przemyśle, 
sprawa hodowli zwierząt domowych po­
siada duże znaczenie, sami jednak rol­
nicy nie są w stanie akcji tej zorganizo-

Widoki akcji budowlanej
w roku bieżącym.

Od p. prezydenta Wilnera, który 
bawił ostatnio w Warszawie, otrzy­
maliśmy następujące informacje w 
sprawię ruchu budowlanego:

W Zagłębiu Dąibrowskiem szereg 
osób zaangażowało się w budowie 
domów przed 1 i pół rokiem, licząc 
na to, że otrzymają pożyczki w Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego. Tym­
czasem w roku ub. pożyczki były o- 
graniczone do minimum i wiele do­
mów pozostało niedokończonych.

Jak się przedstawiają widoki akcji 
budowlanej na rok bieżący?

Otóż z Funduszu budowlanego w 
roku bieżącym przewiduje się około 
25 miljonów, z czego 10 miljonów 
przeznaczonych będzie na dokończe­
nie już. rozpoczętych budowli, a 15 
miljonów zl. na nowe budynki.

Bank Gospodarstwa Kraj, przezna­
cza w roku bieżącym na akcję bu­
dowlaną 50 miljonów złotych, z cze­
go 27 miljonów dla miast, 5 mil jony

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Czy polskie stalówki są gorsze od angielskich?

Charakierystycznem dla naszego 
życia gospodarczego jest, że mimo ro­
zwiniętej produkcji w pewnych dzie­
dzinach przemy-In. zdolnej do całko­
witego zaspokojenia wewnętrznego 
zapotrzebowań i.i bez żadnych istot­
nych przyczyn, sprowadzamy tej ka­
tegorii towary z zagranicy. Czesio 
wynika to z niezmajomści wszystkich 
możliwości wytwórczych kraju, nie­
równie jednak częściej wpływa to z 
nieuzasadnionego zupełnie uprzedze­
nia naszego społeczeństwa do wyro­
bów krajowych. Wymownym tego 
przykładem to przemysł stalówek do 
pisania.

Przemyśl stalówkowy istnieje w 
Polsce już od lat 30-tu, a więc po­
siada już nawet pewną tradycję. 
Jeszcze w ostatnich latach przed woj­
ną sprowadzano do Polski stalówki 
niemieckie, po wojnie jednak polska 
stalówka wyparła całkowicie pro­
dukt niemiecki, dzięki wyższości ga­
tunku. O jakości wyrabianych w Pol­
sce stalówek najlepiej świadczy du­
ży popyt z jakim spotykają się na 
rynkach rosyjskich, litewskich, ru­
muńskich. Poza temi krajami stalów­
ki nasze idą do Turcji. Włoch, Gre­
cji, Palestyny. Ameryki Południo­
wej, a nawet Persji i Chin. Podkre­
ślić tu trzeba, że pod względem ja­
kości polska stalówka całkowicie do­
równuje produkcji angielskiej. Mi­
mo to. stalówki angielskie są spro­
wadzane dzisiaj jeszcze w dużych 
ilościach do Polski.

Produkcja stalówek w Polsce za­
spakaja nietylko całkowite zapotrze­
bowanie krajowe, lecz zdolna jest do 
wydatnego eksportu. Eksport jest 
jednak jeszcze zbyt slaby w stosunku 
do możliwości wywozowych w tym 
zakresie. Jeż.eli wielu polskich odbior 
ców sprowadza stalówki z zagranicy, 
poza wyżej wspomni a nem i powoda­
mi, to niewątpliwie dlatego, że krajo­
we fabryki zbyt słabo stajają 6ię o 
caillkowite opanowanie wewnętrzne­
go rynku. Wystarczy ieżeli wskaże- 
my, że taka okazja jaką są Między­
narodowe Targi w Poznaniu w za­
kresie spopularyzowania krajowej 
produkcji nie były jeszcze dotych­
czas przez polski przemysł stalówko­
wy ani razu wyzyskane należycie. 
W ostatnich np. Targach jedna tylko 
firma .produkująca stalówki wzięła 
udział. A gdzie reszta firin?

Znaidujemy. sis w obliczu zawar- 

wać I dlatego Sejmik będziński winien 
przyjść z pomocą, sprowadzając odpo­
wiednią ilość reproduktorów oraz udzie­
lając praktycznych rad i wskazówek w 
zakresie hodowli zwierząt domowych 
dzięki czemu mogłaby powstać nowa 
na naszym terenie galęź produkcji, da­
jącej dobry dochód, co w naszych wa­
runkach ipiałoby poważne znaczenie : o 
bopólne korzyści. ■' 

dla powiatów wiejskich. Ważnym 
szczegółem jest io, że promesy na po­
życzki dla tych, którzy rozpoczęli 
budowę i otrzymali przychylne opi­
li je, znajdują się już w oddziałach 
Banku Gospodarstwa Kraj., które u- 
dzielają pożyczek dla poszczególnych 
okręgów.

Do ożywienia ruchu budowlanego 
przyczyni się również niewątpliwie 
fakt uzyskania pożyczki zagranicz­
nej przez Bank budowlany w wyso­
kości 10 miljonów złotych.

Oczywiście do powyższych sum 
dojdą sumy przeznaczone na akcje 
budowlaną przez Zakłady ubezpie­
czeń społecznych.

Pomimo łych dość pomyślnych ho­
roskopów. koniecznem jest opraco­
wanie stałego planu rozwiązującego 
problem budownictwa na dłuższy o- 
kres czasu. Powołane do tego czyn­
niki rozpatrują obecnie plan taki b. 
min. Klar nera i dr. Grossa.

<ia traktatu handlowego z Niemca­
mi. W związku z tem przemysł nie­
miecki przygotowuje się do silnej 
ekspansji na rynki polskie. Niema 
najmniejszej wątpliwości, że stołów­
kowy przemysł niemiecki będzie 
chciał wykorzystać porozumienie go­
spodarcze z Polską i odzyskać utra­
cone pozycje na rynku polskim i 
wróci do tego znaczenia jakie miał 
w Polsce przed wojną. Asumpt do 
tego przypuszczenia daje nam wia­
domość, że w sprawie udziału w Tar­
gach zwróciły się do ich dyrekcji trzy 
fabryki stalówek w Niemczech. Wąt­
pić nie należy, że polski przemysł 
stalówkowy we własnym i w dobrze 
zrozumiałym interesie weźmie udział 
w znacznie wyższym stopniu, aniżeli 
miało to miejsce w latach poprzed­
nich w tegorocznych Targach Po­
znańskich i nie pozwoli, by na pol­
skich Targach w Polsce, nie było pol­
skich stalówek, tylko... niemieckie.

Kronika gospodarna.
JAK Z,SPOWIADAJĄ SIĘ TEGOROCZNE 

TARGI W POZNANIU, lin bliżej prcklu- 
zyjnego terminu zgłoszeń udziału w Mię­
dzynarodowych Targach w Poznaniu,. tem 
licznie j jiiiiplywają-deklaracje firm tak kra­
jowych, jak i zagranicznych. Ostatniomi 
dniami codziennie Dyrekcja Targów otrzy­
muje po klkadziesiąt zgłoszeń. Dzisiaj, kie­
dy jeszcze do ostatecznego terminu nadsy­
łania deklaracyj zgłoszeniowych jest jesz­
cze trzy tygodnie, wszystkie branże nasze­
go przemysłu są już pośród zgłoszonych-wy­
stawców reprezentowane. Przedsiębiorstwa, 
pamiętając o trudnościach, z jakięmi spoty­
kały się w 1928 r. spóźnione zgłoszenia przy 
otrzymaniu stoiska — kiedy to z. braku miej 
sca trzeba było budować dla spóźnionych 
pawilony na schodach — w roku. bieżącym, 
w trosce o uzyskanie jaknajlepszego punktu 
na Targach, już dziś zgłaszają swój udział. 
Jest charakterystyczne dla organizacji te­
gorocznych Targów w Poznaniu, że w zgło­
szeniach istnieje wprost wyścig między za­
granicą a krajem.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 25.2

AKCJE: Bamk Polski 164.50 — 164.75 
—166.25, Lilpop 24.00, Starachowice 20.50 

— 20.25 — 20.50, 5 pr. poż. Dolarowa 80.00 
—79.25 — 79.75, 5 pr. pcż. Konwers. 52.00 
4 pr. poż. Inwest. 129.50, 4 i pól proc. 
Ziemskie Kredyt. 52.00.

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.87, No 
wy Jork 8.902, Londyn 45.56 i pół, Paryż
54.91, Włochy 46.71, Szwajcarja 172j07, 
Holandia 557.70. Stckholni 259.42. Berlin 
212.88.

Smutny objaw.
Dziwny zaznacza się objaw w ży­

ciu grodzieckiej inteligencji, która za­
wsze i wszędzie uchyla się od pracy, spo 
lecznej czy politycznej i żyje zupełnie 
zdała od wszelkich poczvnań i prac ide­
owych.

Zaledwie minimalny procent inteligen 
cji udziela się w organizacjach społe­
cznych i politycznych i to tylko prze2 
zapisanie się na członków i opłacanie 
składek. Gdy jednak zarząd organizacji 
złożonej ze sfer robotniczych i inteli­
gencji zwołuje zebrania choćby w wiel­
kich odstępach czasu i w sprawach wiel­
kiego znaczenia, kogóż widzi się na sali? 
Robotnika i górnika, którzy zawsze znaj 
dą czas na udział w zebraniu. Inteligen­
cja na zebraniach to doprawdy rzadki 
okaz.

Czas, aby inteligencja ocknęła się z 
miłego snu i dopomogła tym nielicznym 
ofiarnym jednostkom w ich pracy dla 
dobra narodu i Państwa.

X PRZEJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD 
Wczoraj, na ul. Kościuszki w Będzinie, 
samochód KL. 72123 najechał na prze­
chodzącego ulicą Bulę Saturninai, który 
doznał ogólnego obrażenia i został od­
wieziony do szpitala powiatowego. Po­
nieważ kierowca zbiegł, auto odstawiono 
do komisarjaiu, a za zbiegiem zarządzo­
no poszukiwania.
X ZAPIŁ SIĘ NA ŚMIERĆ. Onegdaj o- 
koło godziny 11 wiecz. do komisarjaitu 
P. P. w Sosnowcu zgłosił się Maksymi- 
Ijan Malicki, zawiadamiając, że subleka 
tor jego Henryk Stanisław Kurzydtow- 
ski zmarl nagtle. Przybyły na miejsce dr 
Failiński stwierdził że Kurzydłowski 
zmarl wskutek nadmiernego użycia 
alkoholu.

Kronika Zawlersli.
X KŁAMSTWA, KŁAMSTWA, KŁAM­
STWA... Od roku zigórą wypłynął na wi 
downię życia publicznego w Zawierciu 
nauczyciel historji p. Kazimierz Badów 
ski, który piastuje też od pewnego czasu 
godność prezesa BBWR. Działalność je­
go, naogół nikła, pewną stale i uporczy­
wie powtarzającą 6ię cechą zwraca na 
siebie uwagę. Jest to bezceremonjailne 
posługiwanie się cudzemi autorytetami, 
nałogowe rozmijanie się z prawdą, co o- 
brzydio już ludziom nawet jego partji.

W listopadzie p. B. organizując po­
święcenie sztandaru stów, rezerwistów 
bezceremonialnie przywłaszczył na ko­
rzyść swej instytucji nazwiska szeregu 
znanych osobistości, umieszczając je na 
swych drukach bez ich zgody. Zbiegiem 
okoliczności nikt jakoś nie zdobył się 
wówczas na sprzeciw.

Obecnie znów widzimy, że p. B. dla 
organizowanej przez siebie imprezy 
przywłaszczył sobie cudzy autorytet, 
tym razem... klubu młodzieży im. marsz. 
Piłsudskiego. Zarząd klubu zakłada w 
tej sprawie kategoryczny protest publi­
kując w prasie, że: „p. B. nie będąc 
członkiem naszego zarządu, bezprawnie 
podpisał i rozesłał w naszem imieniu 
zaproszenia na tę uroczystość—"

Ale to jeszcze nie koniec. Ta niby u- 
roczysta impreza, którą p. Badowski or­
ganizując wołał ją robić na cudzy rachu 
nek — to byl obchód rocznicy bitwy 
i>od Rarańczą. Na tym obchodzie, o tej 
bitwie mówił p. Badowski. A obecny na 
sali uczestnik tej bitwy, oraz Kaniow­
skiej. pisze do nas tak: „Słuchacze nie- 
stety nie dowiedzieli się o tej bitwie nic, 
ponieważ prelegent p. Badowski allx> hi­
storji tej bitwy nie zna, albo celowo hi- 
storję tą sfałszował".

Jak więc widzimy nałogowe przywła­
szczanie powagi cudzego imienia i kłam 
stw.o za kłamstwem. Ładnie! Prawda?..
X STRASZNE SAMOBÓJSTWO. Wczo- 
raj popełnił samobójstwo 40-letni Erazm 
Koza (Stary Rynek 2), zadając sobie 
straszliwą ranę brzucha nożem kuchen­
nym. Wszelki ratunek okazał się spóźniło 
nym.
X POŻAR. Z powodu nieostrożnego ob- 
ch-od zen ia się z ogniem wybuchł pożar 
w zagrodzie Leona Czyża pod Żarkami. 
Spłonął dom mieszkalny oraz chlew. 
Straty wynoszą około 9.000 złotych.

Zapisujcie się do P.M.S.
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Ilu mamy w Polsce
ADWOKATÓW.

W granicach Polski praktykuje 4.594 
adiwdkatów. Warszawa posiada ich 659. 
czyli jednego adwokata na 1666 miesz­
kańców; Lwów 373, to znaczy prawie ty 
leż, co Warszawa, ale przy znacznie 
niniejszej ludności procentowo Lwów 
l>osiada o wiele więcej adwokatów, niż 
stolica, a mianowicie jednego na każdym 
421 mieszkańców; Kraków ma 326, czyli 
jednego adwokata na 628 osób; Poznań 
124 (jeden na każde dwa tysiące miesz­
kańców); Łódź ma zaledwie 86 adwoka­
tów, a więc jednego na 7.000 osób; Wil­
no 103, czyli jeden na 2.000 (tak samo, 
jak Poznań); Katowice 49, to znaczy je­
den na każde 2.500 mieszkańców; Lu­
blin 42, a zatem jeden na 2.760.

Procentowo najwięcej adwokatów po­
siada Lwów. Drugie miejsce zajmuje 
Kraków; następnie idzie Warszawa; da­
lej Poznań i Wilno; potem Katowice i 
Lublin; na ostatniem miejscu stoi Łódź 
(z większych miast). Nic dziwnego, że w 
Lodzi adwokatom 6ię tak dobrze powo­
dzi, tembardziej, że jest tam moc proce­
sów handlowych.

Aplikantów i kandydatów adwokac­
kich jest w Polisce 1.470, w Warszawie 
271.

Krupp i Thyssen
W CZASIE WOJNY POMAGALI 

ANGLIKOM.
Niebywałą sensację w Niemczech 

stanowi wdrożenie postępowania kar­
nego o zdradę stanu przeciwko 
dwom potentantom przemysłowym: 
Kruppowi i Thyssenowi.

Podstawą tego niezwykłego, jak 
na stosunki niemieckie, wydarzenia 
fbst opublikowana niedawno książka 
znanego pacyfisty Ottona Lehmanna- 
Russbólda pt. „Krwawa międzynaro­
dówka przemysłu wojennego'. Za­
rzuty sformułowane w tej książce 
stwierdzają dobitnie, że firma Thys­
sen w czasie wielkiej wojny świado­
mie sprzedała tarcze ochronne dla. 
piechoty dla Holandji, 6kąd wędro­
wały następnie dla wojska angiel­
skiego. Firma zaś Krupp sprzedała 
patent zapału samoczynnego granaiu 
ręcznego angielskiej firmie Wickers 
i posiadała nawet tę odwagę zaskar­
żenia po wojnie angielskiej firmy

Chemika D-ra Franzosa jedyny radykal­
ny i wypróbowany środek (nacieranie)

R E U M A TY ZMÓWI
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało­
wi, ischiasowi i t p. Żądać w aptekach 
Wyrób i główna sprzedał: 
APTEKA MIKOLASCHA 

Lwów Kopernika 1. 6678 

przed mieszanym trybunałem angiel- 
sko-niemieckim o odszkodowanie za 
patent.

Prokurator przy sądzie Rzeszy w 
Lipsku (niemiecki sąd najwyższy) 
zarządził przesłuchanie szeregu 
świadków, m. in. słynnego pacyfisty 
profesora teologji katolickiej na uni­
wersytecie we Frieburgu księdza 
Kellera, który po raz pierwszy pu­

Wyludnienie Zielonej Wyspy.
Dobrobyt Irlandji — wynikiem braku dobrobytu.

(Korespondencja własna

Plagą powojennej Anglii jest bez­
robocie. • Tymczasem, gdy wszyscy 
mężowie stanu głowią się nad roz­
wiązaniem swego najtrudniejszego 
firoblemu, gdy wydaje się setki mi- 
jonów funtów na roboty publiczne 
i zasiłki dla bezrobotnych, tuż obok 
Anglji istnieje kraj, do niedawna 
część Zjednoczonego Królestwa, o- 
becnie — wolne państwo irlandzkie, 
w którem bezrobocia nie znają. Prze­
ciwnie, wskutek zbyt malej podaży 
rąk roboczych warunki pracy i pła­
cy robotników ulegają stałej popra­
wie.

W czem kry je się tajemnica owe­
go dobrobytu Irlandji'i Właśnie w 
braku dobrobytu. Paradoks ten znaj­
duje zastosowanie w całej rozciągło­
ści w przysłowiowym kraju parado­
ksów — na Zielonej Wyspie. Teraz 
jest dobrze, bo przez długie dziesię­
ciolecia było źle! W ciągu kilkudzie­
sięciu lat Irlandja przebyła dwa po­
ważne okresy głodowe, dwa wielkie 
Sowstania i wojnę domową. Wynik?

ieustanna masowa emigracja do X- 
meryki i Anglji, znaczna ilość ofiar 
i zmniejszenie liczby ludności. W re­
zultacie wolne państwo liczy, według 
danych spisu ludności z roku 1926, 
około 5 miljonów mieszkańców, 
wówczas gdy w r. 1841 liczyło 6 i pół 
miljona! Spadek zbyt katastrofalny, 
gdy 6ię uwzględni, że w innych kra­
jach w tymże okresie liczbą ludności 
zwiększyła się w dwójnasób.

Ogłoszenie powyższych liczb na­
stąpiło w ubiegłym tygodniu i wy­
wołało zrozumiale zainteresowanie w 
Londynie. Więc tak dzieje się u Ir­
landczyków, z którymi przez 30 lat 
społeczeństwo brytyjskie prowadziło 
walkę o Home-Rule; więc prawa su­
werenności nadane zostały ostatecz­
nie nie młodemu, dążącemu do zupeł­
nego rozwojm sił narodowi, lecz wy­
mierającemu ludowi? Poczęto docie­
kać. co spowodowało wyludnienie 
Irlandji. Wyniki owych dociekań nie 
są pozbawione posmaku pewnej sen­
sach.

W pierwszym rzędzie, jak już rze- 
kliśmy, na zmniejszenie zaludnienia 
Irlandji wiplynęła emigracja. Stany 
Zjednoczone pochłonęły ogromne ma 

blicznie zarzucił obu firmom inkry­
minowaną zdradę oraz autora książ­
ki Ottona Lehmanna i innych. Po­
nadto zażądano z archiwów aktów 
dostaw materjałów wojennych, jak 
również aktów trybunału mieszanego 
angielsko - niemieckiego. Obu g.ozi 
dożywotnie więzienie, gdyż przedaw­
nienia w tych sprawach niema.

„Kurjera Zachodniego4').
Londyn, w lutym 1930 r. 

sy ludności irlandzkiej, zapewniając 
jej spokój, dobrobyt i wolność naro­
dową. Można rzec bez przesady, iż < o 
trzeci „rdzenny Amerykanin" z du­
mą wywodzący swój ród z wysp bry­
tyjskich, jest napewno wnukiem ja­
kiegoś Patricka. Emigracja do Ame­
ryki trwała nawet wówczas, gdy już 
i w Irlandji zapanował spokój i zno­
śne warunki gospodarcze. Trwała 
dlatego, że w Ameryce jest jednak 
lepiej, a patrjarchalny system wlo- 
ściaństwa Zielonej Wyspy zmuszał 
wielu Irlandczyków do emigrowania. 
Zgodnie bowiem z powszechnym zwy­
czajem, włościanie zatrzymują w do­
mu tylko starszego syna — natural­
nego dziedzica ziemi i jedną córkę 
do prowadzenia gospodarstwa. Pozo­
stałe dzieci muszą się „zabierać”. 
Ciągła fala emigracyjna kładzie więc 
tamę wzrostowi ludności w Irlandji.

Przyczyna ta nie jest jednak je­
dyną. Zanotowany został również za­
nik naturalnego przyrostu ludności. 
Liczba urodzeń spada z roku na rok. 
Spowodowana zaś jest swoistym celi­
batem Irlandczyków. Żenią się oni 
niemal u schyłku lat. Statystyczne, 
dane wykazują, że odsetek osób sta­
nu wolnego w wieku od 25 do 35 lat 
wynosi 72 proc, dla mężczyzn i 55 
proc, dla kobiet (w 1841 r. procent 
ten stanowił 45 proc, względnie 28 
proc.). Małżeństwa zawierane są 
przeważnie w okresie od 40 do 50 lat 
co powoduje, iż rodziny irlandzkie 
liczą najwyżej po 2—3 dzieci, znacz­
ny też jest odsetek małżeństw bez­
dzietnych. Nie ulega wątpliwości, że 
wcześniejsze wstępowanie w związ­
ki małżeńskie wpłynęłoby na wzrost 
liczby urodzeń, lecz i temu na prze­
szkodzie stoi irlandzki system |hi- 
trjarchalny. Syn-dziedzic pracuje 
przy boku ojca, jest jego jedynym 
pomocnikiem na roli. Zwyczaj naka­
zuje, aby syn żenił się wówczas do­
piero, gdy sam zostanie ..panem”, 
czyli dopiero po śmierci ojca. Prze­
ważnie obejmuje on gospodarstwo 
we władanie w -wieku lat -W—50. 
Przeważnie też pojmuje za żonę je­
śli już nie rówieśnicę, to w każdym 
razie niewiastę o kilka lat młodszą 
ód siebie. Po takiej parze trudno 

spodziewać się większej ilości po- 
lomków. A przy wiejskim charakte­
rze kraju późne małżeństwa są zja­
wiskiem niemal powszechnem.

Sensacyjnie też brzmią wyniki 6ta- 
iystycznyclj zestawień: ludność lr- 
landji rzednie, przyrost ludności spa­
da i właśnie dzięki temu wzrasta do­
brobyt. Z powodu bardzo ograniczo­
nej podaży rąk ..standard of life" 
Irandczyków wzrósł. To też wielki 
Londyn, liczący ogromne rzesze bez­
robotnych, z zazdrością spogląda na 
..wyludnioną Irlandję".

H

Premjer Francji
CAMILLE CHAUTEMPS.

Camille Chautemps, obecny następ 
ca.Tardieu na stanowisku premjera, 
urodził się 1 lutego 1885 roku w Pa­
ryżu. Ojciec jego. Emil Chautemps, 
był dawniej ministrem kolonji, a o- 
statnio wiceprezesem Senatu. Rodzi­
na Chautemps odgrywała zawsze pe­
wną rolę w kołach politycznych.

C. Chautemps studjowai prawo w 
Sorbonie paryskiej i zajmował się 
adwokaturą z początku w Paryżu, a 
później w Tours. W czasie wojny 
światowej pełnił funkcje szofera w 
kolumnie automobilowej. Polityczną 
swą karjerę rozpoczął obecny pre­
mjer w szeregach partji radykałów 
socjalnych. W Izbie popierał z. po­
czątku Poincare‘go. W gabinecie 
He.rriota (1924) objął p. Chautemps 
tekę ministra spraw wewnętrznych. 
W następnym gabinecie Painleve‘go 
(1925) zajmował p. Chautemps sta­
nowisko ministra sprawiedliwości; do 
teki ministra spraw wewnętrznych 
powrócił znowu w gabinecie Brianda 
(1925). Brał bardzo czynny udział w 
opracowaniu ustawy o reformie pra­
wa wyborczego.

PRAKTYCZNA RADA.
— Co mam wyryć na tym pierścionku za- 

Proszę wyryć: ,,Klarze ofiaruje Hen­
ryk'1.

— A może praktyczniej byłoby tvlko ..O- 
fiaruje Henryk".

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE" przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 

imopoczucie chorego, 
Isam Thiocolan Age” 
apteczne (drogerje). 
a 1 n e m opakowaniu 

r WARSZAWIE
Leszno 41,

A

MARY ROBERTS RINEHART.

Adwokat i miłość.
Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej.

10) -----
Panna Letycja przyjęła mnie, jak zwykłe, 

w bawialni. Małgorzata siedziała przy oknie, za­
jęta szyciem. Miała na sobie skromną białą su­
kienkę i wyglądała na podlotka. Nie było czasu 
na rozmowę. Panna Letycja wszczęła z miejsca 
gderliwą perorę na temat rozrzutności w Czar­
nym Przytułku. Panienka przy oknie rzuciła mi 
wymowne spojrzenie i wyczytawszy z mojej twa­
rzy, że nie mam jej nic do zakomunikowania, 
pochyliła się zpowrotem nad szyciem.

— Nie miał pan żadnej wiadomości? — za­
pytała po chwili ostrożnie, nie podnosząc ocziu.

- Żadnej — odrzuciłem, wplatając ten wyraz 
w odpowiedź pannie Letycji. — Mam dobrego 
detektywa — dodałem ciszej.

Spojrzała na mnie pytająco.
— Nie. Bez detektywa nie dalibyśmy rady. 
Widocznie wzrastające zaniepokojenie o ojca 

jbudzilo w niej pewne zaufanie do policji, bo ski­
nęła w milczeniu głową.

Monotonny monolog panny Letycji płynął 
w dalszym ciągu. Starałem się wedle możności 
łowić sens jej słów, bo zapalono światła i brytan­
ów pierścionek Małgorzaty rzucał przy każdem 
jej poruszeniu takie blaski, że traciłem elowę 
Z nipnnlrniu,

— Gdyby nie ja, Joanna wpędziłaby te dzie­
ci do grobu — mówiła Letycja. — Daje im jabłka 
za mycie twarzy i zużycie mydlą wzrosło pod­
wójnie. Murzyńskiemu dziecku wystarczy jak się 
umyje raz na dzień. Czy pan nie czuje zapachu 
spalenizny, panie Knox?

Wciągnąłem powietrze nosem i skłamałem. 
Panna Letycja wyniosła się natychmiast z poko­
ju z majestatycznym 6żumcm czarnych jedwabi. 
Gdy drzwi się zamknęły, panna Fleming odło­
żyła szycie i wstała. Po raz pierwszy zauważy­
łem, że jest ogromnie mizerna.

— Nie powiedziałam o tem ciotkom — rze­
kła. — Są stare i żywią do ojca nieprzyjazne 
uczucia. Nie mogłam spać ostatniej nocy. A gdy­
by tak powróci! i zasiał dom zamknięty.

— Zatelefonowałby tuitajl — podsunąłem, 
starając się ją uspokoić.

- - Ach, pewnie. — Wzięła z krzesła szycie 
i westchnęła. »— Ale obawiam sie, że nie powróci 
— przynajmniej nie prędko. Cały dzień obrę­
biam ściereczki do kurzu dla ciotki Letycji. aż mi 
się w głowie kręci. Zasiana wiałam się nad czemś, 
co pan wczoraj powiedział. Powiedział pan, że 
pan nie jest detektywem i że niektórzy ludzie 
potrafią odjąć bez reszty dziewiętnaście od trzy­
dziestu pięciu. Co to miało znaczyć?

Oniemiałem.
— Widzi pani — wyjąkałem po chwili — to 

była tylko przenośnia — to jest właściwie...
Oznajmiono obiad i zostałem uratowany. 

Przy stole Małgorzata nie odzywała 6ię prawie 
wcale, ale od czasu do czasu czułem na sobie jej 

pytające, zdziwione spojrzenie. Wiedziałem, że 
powraca ciągle myślą do fatalnych cyfr.

Panna Letycja prezydowała na pierwszem 
miejscu, gadatliwa i imponująca. Obie stare pan­
ny jadły jak ptaszki. Joanna ntiala na zwiędłych 
policzkach czerwone wypieki. Małgorzata uda­
wała, że 6ię posila, ale talerze jej pozostawały 
prawie nietknięte. Co do mnie, to pokrzepiłem 
się po męsku i nawet przeprosiłem za swój ape­
tyt. ale Letycja tego nie usłyszała. Piorunowała, 
wymyślała, oburzała się i unosiła. Zato Joanna 
przesadzała w gościnnej uprzejmości.

— Proszę, niech pan je — szeptała. — Sama 
przyrządzałam sałatę. 1 wiem, ile musi zjeść duży 
mężczyzna. Henryk je więcej niż Letycja i ja ra­
zem. Nieprawdaż, Małgosiu?

— Henryk? — zapytałem.
— Pani Stevens jest głupia jak but. Powie­

działam. że jeżeli ją wybiorą na prezeskę, nie za- 
piszę na przytułek ani grosza. Dlatego właśnie 
posłałam po pana, panie Knox. — Urwała i zwra­
cając się do pokojówki, dodała: — powiedz Hep- 
pie. żeby zmyła te filiżanki w letniej wodzie. 
Moje najlepsze filiżanki! I niech nie waży się pić 
z nich kawy. Ostatni raz wyszczerbiła brzeg zę­
bami.

Panna Joanna spojrzała z uśmiechem na sio­
strzenicę i nachyliwszy się do mnie, rzekła:

— Ńenryk Wardrop, syn kuzynki, a niedłu­
go — dotknęła rączki Małgorzaty — a niedługo 
coś bliższego.

Twarz młodej dziewczyny spłonęła rumień­
cem. ale odwzaiemniła uścisk ciotki.

D. C. B.



K U H | E B ZACHODNI- środa 26 lutego 1930 rokt. Nr 47.

K" I W O * Najnowszy przebój sezonu g

„ZAGŁĘBIĘ” 2 ODWOT 7POD MOSKWY (Dianą) Si=J
Q Gehenna pięknej kobiety na tułaczce podczas burzy wojenne1: — W rolach głównych: UiiłoSĆ“

Klno-Teatr „UDZIAŁOWY" OLGA CZECHOWA i H. A. SCHLETTOW, bohater filmu „Wołga, Wołga”.

KlIUl I Wyświetla DZIŚ nadzwyczajną premjerę. — Film który zaelekłryzuje wszystkich p. t. Dramat sensacyjny w 12 

.^TAJEMNICZY OBROŃCA^gśt
KINO

SFINKS
Od środy 26 do niedzieli 2 marca r. b. Dramat wschodni w 12-tu :

«•> W A W WF * aktach. W rolach głównych:OGRÓD ALLAHA
KINOTEATR 

„UCIECHA” 
Oąflnia iidrii.. j Mdia u lei. 3-11

DZIŚ'*' Chluba kinematografii polskiej. Najpiękniejszy film jaki dotąd stworzono Żeromskiego ^Tsarza^któ*

I Y D /"k A *7 "Tż P i A "go "“xwono - -■ 1 BdP fflj M ■ W fl ■ /W W rolach głównych: NORA NEY, ADAM
gą, m W m E BRODZISZ, w roli generała Pole- i*** & w aa « m » nQwa SOGUSL AW SAMBORSKI.

KINO-TEATR 
„KOMETA” 

w Dąbrowie Górniczej.

Od 17 do niedzieli 23 b.m., pierwszy film w Zagłębiu, nainowszy obraz produkcji polskiej p. t.

GRZESZNA MIŁOŚĆ
podług głośnej powieści Andrzeja Struga. W rolach głównych: JADWIGA SMOSARSKA, Jj R
Miss Polonia Zofja Baty cka Tadeusz Olsza i inne wybitniejsze siły sceny i ekranu polskiego.

KINO TEATR | DZIŚ! -Ą......... ........ Najkomiczmejszy człowiek świata

^rl[lllllt [IWII
Wkrótce

„ INTRYGANT“ 
z EMILEM JA- 
NINGSEM w roli 

cara tyrana.
w filmie p. t.

W

PRYWATNY SZPITAL SIÓSTR MIŁOSIERDZIA
POD WEZW.

„OPATRZNOŚCI BOSKIEJ

KUPNO
i SPRZEDAŻ Baczność!

ZAWIADOMIENIE.

W KRAKOWIE, ULICA JULJUSZA LEA 65.

Fortepian okazyjnie 
sprzedam firm. Małecki 
i Schreder ul. Piłsud­
skiego 64 m. 8, drugie 
piętko, godz. 4—5 po.

1055

TWWWIWBBB

POŁOŻENIE KORZYSTNE WŚRÓD 
OGRODÓW. WERANDY SŁONECZ­
NE i TARAS OTWARTY. NOWO­
CZESNE URZĄDZENIE WEWNĘTRZ­
NE. POKOJE ODDZIELNE i SALE 
MNIEJSZE i WIĘKSZE. — LAMPA 
KWARCOWA, SOLLUX i DJATER- 
M1A. — CENY BARDZO PRZYSTĘP­
NE OD 7 DO 20 ZŁ. DZIENNIE. 1063

Dywan smymeński 3 
i pó!x4 i pół. garnitur 
klubowy skórą kryty, 
maszyny do pisania, 
garnitury salonowe, biu 
rka tanie, stoliki do 
kart, wielki stół jadal­
ny, drabinki ,pokojovze 
w Centralno-uniwerral- 
nym składzie mebli B. 
Błotniewsk:, Sosnowiec 
ul. 3 Maj 7. 1059

POSADY 
i PRACE

MW!

Niniejszem zawiadamiam Sz. Klijentelę, iż skoń­
czyłem Wiedeńską Akademię najmodniejszego kroju, 
co da możność każdemu ubrać się modnie i elegan­
cko na bardzo dogodnych warunkach. Robota pierw­
szorzędna. ,

UWAGA! Na sezon wiosenno-letni materiały 
w najmodniejsze desenie wraz z żurnalami nadeszły.

Do 15 marca udzielam 10 proc, rabatu.
Poleca ■■ ■■ —...  ~ ■
Pierwszorzędna Wytwórnia Ubiorów Męskich 

Sosnowiec, 1-go Maja 10, tel. 4-76 

TOMASZ KIMEL

Poszukuję cichego 
wspólnika z kapitałem 
5-10 tyś. zł. do dobrze

Oferty

PAŃSTWOWA
SZKOŁA GÓRNICZA

W WIELICZCE

Ministerstwu
kształci sztygarów dla kopalń i wszel­

kich zakładów górniczych.
Nauka 3-ch letnia. 1048
Wpity kandydatów na rok szkolny 

1930-31 do 1 lipca 1930 r.
3 i 4 lipca 1930 r. 

ukończenie 18 
nie 7 klasowej 

szkoły pow względnie innej
w zakresie równorzędnym i złożenie 
egzaminu wstępnego.

Praktyka górnicza bezwarunkowo

Bliższych informacji udziela Dy­
rekcja szkoły ustnie lub pisemnie.

ZDROWIE TO SKARB.

nimi 

antyseptycznie spreparowane 

to gwarancja zdrowia. 
Żądać we wszystkich składach aptecznych jak 

również: w skł. materjałów aptecznych

S. MONETA,
i w Hurtowym Skł. Aptecznym

M. Jx^GIEŁŁOWICZA w Sosnowcu.

Poważna Spółdzielnia 
Spożywców w Zagłębiu 
poszukuje solidnego do 
stawcy mięsa wołowe­
go, wieprzowego i wę­
dlin. Oferty składać 
do Administracji pod 
„Spółdzielnia". 1053

PROSZEK 1

ROŻNE Kuchnia Tow. śpiew. 
„Lutnia" w Zawierciu

Kto wydaje smaczne 
obiady w centrum So­
snowca? Zgłoszenie z 
podaniem ceny do Re­
dakcji pod G. E. 24.

1031

przyjmie atołowników 
na całodzienne utrzy­
manie i obiady, obiady

1016-3

Woźny Magistratu m. 
Sosnowca zgubił w dniu 
22 bm. teczkę skórzaną 
czarną dużą, w której 
znajdowały się książka 
pokwitowań listów po­
leconych Urzędu Po­
cztowego w Sosnowcu, 
oraz książka pokwito­
wań pism Magistratu. 
Uprasza się o zwrot do 
Magistratu—Biuro Głó­
wne. 1062

LOKALE

Pokój umeblowany wy 
najmę inteligentnemu 
panu. Sosnowiec, Mo­
ścickiego 19 m. 2 od 3—6 

1064-2

/fy ..KOGUTEK
USUWA NAJUPORCZYWSZI

*-4 BÓL GŁOWY

I 0
n

I

Cennik orjłoszeń: Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr- za tekstem 20 g 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 - 60 groszy za każdy wyraz od początku.
Najmniej 1 zloty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym 
i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada.
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